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OPlAIA POCZTOWA · UISZCZONA RYCJAlTfM. rtapad na żołnierza 

\VIECZORNY ILUSTROWANY. 

lód i. 6 irudnla, ' 
Ub}eg"f eJ nocy przy z.biegu ulic A:t• 

drzeja i LIPowej kilku oprysz.ków napa• 
dlo na żołnierza , powracająceKo samot
nie do koszar. żołnierz. nie mogąc dać 
sobie rady z przeważającymi Uczebnto 
napastnikami. był Lmuszony slef{nąć p0 

baR"net, którym zadał kilka ciosów jed."'. 
nemu z opryszkńw. 

Wówczas pozostall rzuclll słe do a
cleczkl. 

Rannym zaJeło się pol?'otowle, kt6"' 

l
udzieliło mu pomocv lekarskiej. 

Rok Vll. \ ł Olll. PIATEK• 6-10 GRUDNIA Jlł29 ROKU. CENA NUMERU 10 GROSZY. NR. 336 Dochodzenie w sprawie napadu pr<i-
---------.:..----~~--~~~~--------~·--------......!--~--~--~------------------~-~~----- wadzi żandarmerja 

H:rwawa awantura w nocn-ym lokalu 
przg ulicu 8ienkiewiczo 40 

S osoby ciężko ranne.-40 gości odprowadzono 
- do komisarjatu 

LCSdt, 6 ll'J'Udnla. - Jeszcze w "dalszym clągu. trwała w. alka.

1 

Przybyfy lekarz stwierdził, te ra'lnł Wszystklcfi o'5ecnycfi w llczEle ~O "()e 

'(d) W domu przy ulicy Sienkiewicza Na pod I od.ze Jan Konopka kond'l.1ktor tramwaJowv r sób. z różnych sfer nasze~o miasta skfe... 
~ na parterze mieści sle poJ)ularny w W KAŁUŻY KRWT LEŻAŁY„ zamieszkały przy u!Icy 6 Sierpnia 68. rowano do komisariatu, gdzie ich szcze-
Łodzl nowy lokal •• Empire„, który w pe TRZY OFIARY BÓJKI , Władysław Krupa, motorniczy tramwa- gółowo przesłuchano. 
wnych sferach nasze11:0 miasta cieszy Cały lO'kal był zupełnie zdemolowany. I Iowy (RzR"owska 3b) I I3oleslaw Rutkow- Przyczyiny nocne! awantury pollcfa 
a.Io duża popularnością. O.dy pollcj.1 udało sle opanować sytu- ski (Cei;ielniana 109) doznali dość cięż- dotych<:zas nle ustali~a. 

Dziś około 2'0dz. 5 nad rane~ fdy I ację, zawezwano po~ptowie. kich uszkod7.eń ciele.:;nych. 
w ·.f.mplre" było Jeszcze rojno I gwarno 
nai.rle przy Jednym ze stolików pomlę
d.Ly pijanymi 1rośćml 

wynikła awanturL 
J')f)waśnlenl osobnicy poczen ciskać 

w skbie szklankami I kuflami od piwa. 
kalccznc dot kil wie 2oścl. nlebloracycb 

początkowo udziału w bataUt. 
Wkrótce Jednak 1rdY bóika poczęta 

ste przeciągać. wszyscy obecni wzicll 
w niej żywszy udział. dzieląc sle na 2 
wro~o wzgle<lem siebie usposobione par 
tJe. sto.Ince po stronie obu wwaśnlonych 
towarzystw. 

Rozpoczeta sle krwawa walka. 
tym razem Jut na note. 

Około Jl;odz. 5 minut 30 Jeden z ~ości 
brocząc krwią, wybiegł na podwórze, 
woJając przera.tllwie: 

- Mordują! PollcJa! 
Zhu<lzony ze snu dozorca ~omu na

fycl1młast poble~t do VIII komlsarja~u. 
Wlw'ltce w d-omu przy ulicy Sienklewl
cu 40 zjnwU się 

:WH:KSZY ODDZIAŁ POLICJI, 
kMrv \Vk roc7vł do nocne{!'o lokalu, ~dzle 

Gorący dz· 
„ 
nwseJm1e • • 

oz·j rozearoj sicę wgdorzenio 
niezwgkle doniosłej w Iii 

Policja czuwa n gmachem sei owym 
Warszawa, 6 ~rudnia. I Wniosek ten w tej chwili zglonono, fako I wniosek. , 

(Tel. od wL korespondenta). P?Sławiony z konieczności - „bo się o. ŻĄDAJĄCY USTĄPIENTA RZĄDU NA 
Dzisiejsze posiedzenie sejmu. wyzna b1ccał.o", ale st.:m~czo ~żadnym razie 

1 
PODSTAWIE 58 ART. KONSTYTUCJI 

czon'.e na g. 12 w południe, wzbudza da- n!e widać w se1nue .e~tuz1a~m~ do obala \ Sejm obsadzony fest bardzo licznie. 
lek.o większe zainteresowanie, aniżeli nla ~ządu, temb8!'dz1e1 ii niewia~ z~ l Wszyscy prawie posłowie są obecni w 
posiedzenie wczorajsze. Podczas dysku- pełnie c~ nas~ąp! Pole~ 8 opozyc}a leJ l Warszawie. Zarządzone środki bezpie
sji budżetowej, która miała wczoraj miej mowa Dle lubi ruesp<>dz.tanek. I czeństwa są tymczasem nadal ut.rzyma
sce, okazałQ się zupełnie wyraźnie, że Ostatnie narady najwyższych czynni., ne i . 
OPOZYCJA BYNAJMNTEJ NIE MA k6w państwa, a więc I WLADZE POLICYJNE OTACZAJ~ 

ZAP ALU P. PREZYDENT A RZECZYPOSPOLI- GMACH SEJMU SPECJALNĄ OPIE 
do tak ostr~o wystąpienia przeciwko TEJ Z MARSZAŁKIEM PILSUDSKIM KĄ. • 

T f B I d • rządowi, iak lo zostało przed kilku ty- I PREMJERE.M DR. śWITALSKIM 
~ us w e gra zie godniaini 7.aPoWiedziane. po al • d ·1 ć • . o g. 12 marszałek Daszyński podda n.af-

Belr!rad, 6 J!rudnla. Wszystkie m_owr op<>zycyjne wczoraj C z~~NE~yĄs ;R~~G~TOWANIA pierw Pod głOSowanie wniosek komuni-
fTelertram wl. „Exoressu"). sze wypadły dziwn.ie blado na Ue tego, Z styczny o 

W ostatnim ty2'odnlu zapanowała tu oo się słyszało na wiecach i czytało w n~ WTI>;B4ek wyra~eni:i r~ądowi votum 1 WYRAŻENIE MU VOTUM NIEUFNO-
eptidemja tyfusu. na którą zaoadło klika- prasie opozycyjne!, oraz w odezwach i nieułn~c1 przez .seim ! .cos zdecy~owane j ści. 1 

set osób. Dotychcza.s 300 chorych leży rez<>lucjac~. • go mus1~0 w !eJ. chwili za:ządzic: ; Wniosek ten nie przejdzie, a następnie 
w miejscowych szpitalach. a 300 leczy Jednakże ~an!!ażow~te się w. kie- <?becnte ~~eh. nas klika • 1eszc~c: sejm przystąpi do uchwalenia wniosku 
sle w domach prywatnych. Rzą<l przed-, runku o.pozycnnym zmusiło stronnictwa chwil od chwtli kiedy votum nteuinosc1 i przeciwrządowego. Spodziewane jest 
slewzlął wszelkie środ~i celem niedopu- do postawienia wniosku ma by~ wyrażone, a nawet. więcej,. bo : przemówienie dr. Świtalskiego, ale do 
szczenla do rozszerzama się choroby. O VOTUM NIEUFNOśCI DLA RZĄDU. ma hyc uchwalony zupełnie wyrazuy ; ostatniej chwili nie moina twierdzić nic 

]' s *F•MN- pewnego. 

WYRAFINOWANE SAMOBóJSTWO 
... „1 ... mmmmms1-.„ ..... 

Jlip~fl-earial 
lod~ionina DJ liotelu DJors~oDJsfliDI dof!orgOJa "' "'it:zJ~niu 

Warszawa, 6 grudnia. 
Warszawa, 6 grudnia. STYGNĄCE JUŻ ZWLOK.I FEHLAUA l stępnie przeciągnął przez krawędź me- 1 <Tel. od wł. koresp.) 

(TeL od wL korespondenta). • • NA LóżKU. . 'talo'Y~~ ló~ka, pOte~ przez m:ugą kra- Wczoraj w warszawskim sądzie 0 • 
W hutclo „Uniwersał", w Warszawie Krótkie sledztwo i lekarz pogotowia wędź łożka 1 wreszcie dwa konce sznur 1 kręgowym rozpocz~ć się miał proces 

przy ulicy Marszałkowskiej 105, zamiesz stwierdzili śmierć s8Dl(}bójczą przez udu ka owiązał sobie naokoło dłoni. bandy Hipolita Rlttera, znanego PQd pse 
kał w dniu 2 grudnia w pokoju na trze- szenie w zupełnie Leżąc na wznak dłońmi udonimem 
<:Iem piętrze NIEZWYKL YCH OKOLICzNOśCIACłlt ZACISK.AL S7NUREK. TAK DŁUGO 
PRZYBYŁY Z LODZI 64-LETNI, AGA- świadczących 0 niebywałej sile woli star Aż SIĘ UDUSIL. „HIPKA - WARJATA". 

TAN HENRYK FElll.AU. . ca, który Głowa Pokryta była poduszką;, W nume Rozprawa była wyznaczona I ICom-
IW paszporcie Podano iako zawód maszy , UDUSI·l SAM SIEBIE. rze znaleziono rzeczy Fehlaua w waliz- piet sędziowski zjawił się na sali. Towa-
n.ista. Przy wynajmowaniu Pokoju gość Fehlau położy.I się na łóżku, okręcił szy 'i cę i 7 zł. gotówki. Przyąyna samobój- rzysze Hipka• z których, jak wiadomo, 
zapłacił za jedną dobę. Wczoraj jeszcze ję cienkim paseczkiem. Do dwuch koń- stwa niem:-i..na, ponieważ nie znaleziono każdy ma na sumieniu po klika mor-
ełużba hotelowa wid.ziała go o g. 8 ra- ców paska przywiązał sznurek, klóry na żadneg<> listu. · derstw, zostali przytransportowani z 
no. pn.echodzącego z numeru do u.my- · - W wi~zienia. 
walnL T - I .,. - - - „Hipek - w ar.at" przywieziony zo-

od tef chwili FehJaua nikt luż nie wi- rzeJ o.n1ttg zo· ICI stał karetką pogotowia I wniesiony na 
dział. Zaniepokojony tem zarządca, p. # salę na nosząch. Wy~l~d jej?o sprawił 
.Motyl: zapukał do numeru, lecz '§fros:uae .-derzenłe d01ui;li opurtdo"' "' ~o"'fetrzu i ~a obecnych WSTRZĄ~A.łf'-CE ~RA· 

NIKT MU NIE ODPOWIADAL Lwów, 6 grudnia. samoloty i, spadłszy na ziemię, zdruzgo ZENIE. Jest on nawsKros przezarty 
Klucz tkwił ~ zamku od wewnątrz, co (Telef!ram wl. „Exvressu" J. I tafy się doszczętnie. Podporucznik Ma-' przez gruźlicę i właściwi~ ju~ dogory-
W1'kazywało,. ze Fehlau był obe~y w Wczoraj po południu na lotnisku woj słowsld, sizrżant Komornicki i plutono-I wa •. Wobec tego s~d postanowił po zba-
n~erz~ .• wowc~as. zd~cydowano .51, za. skowem w Skuniłowie pod Lwowem: wy Dręgowski ponieśli śmierć na miej- danm go ~rzc~ !ekarza rozpraw~ odr?· 
w1adom1c 8 komisariat 1 w obecnosc1 po- 1 • , • • • 1 czyć, gdyz cpmJa lekars1ca brzmiała, ze 
licjantów otworzono Pokój, w którym zdarzyła Się tragiczna katastrof~. Pod- I scu •. c~~arty. l~tntk podporuczmk M1e- I Hipek - Wariat może nie przetrzymać 
znaleziono (czas lotu grupowego zderzyły się dwa i czynsk1 Jest c1ęzko ranny. rozprawy. 



- • :a a ____ ....,.. tm 

ff obieio zawsze 1nlodoJKrólewscy qoście 
O · · · · d · · 1 , w Watykanie 

ZISIBJ, PrilCUJąG Zil\VD D\VD, DIB ma czasu · Się ZBS ąrZEaa wczorai odbył s1ą uro-

:h.rutv,;•nu oftres starsejqi;ej si~ DIOifl.I czvsty ,"vfazd wJoskuJi 
pary krolowskun do 
Ctlttf di Vat1cano Po wszystkf.o czasy lstnlały kobiety, wolenia pfe! czasy owe wydają się pra- odpowiedzialności· coraz bardzlef wypeł 

które dopiero po przekroczeniu rublko- wie zamierzchleml. nia swe życie obowiązkiem, który ją ze 
nu młodości stały sio czyJemś - uem Nikt dziś cztcrdzlestoletnłeJ ani nawet spala ze społ~czeństwem, jak z wielką 
czy dobrem - fatum. Dobrze tut pod- pięćdziesięcioletniej kobiety nie nazywa rodziną. Rzym, 6 intdn!IL 
starzała była Semlramls, gdy poeci chał starą. choćby dlatego, te sylwetka Jej Nie wszystkie Jednak kobiety pracu- WczoraJ raoo z ntezwyk.łą cerewonJsl 

deJscy pismem kllnowem głosili Jej ole- nlczem nie różni się od sylwetki córki, ją zawodowo. Są jeszcze i obecnie takie, nośclą odbyła 5łę pierwsza wizyta k.ró• 

kność. I chwało. Mściwa bohaterka ple- że tańczy z równym wdziękiem, z ró- które działalność swą ograniczają do o- lewsldej pary włoskie\ w Watykanle. 

śni N1belu:0gów, Krlemhilda, liczyła so- wną sprawnością uprawia sporty, ub:e bowiązków rodzinnych. Prowadzą dom, Program wizyty by inny, an!foti po. 
ble ponoć Już ze czterdzieści wiosen, ra sie też zupełnie tak samo, jak mtod- wychowują dzieci, biorą udział w ich ży czątkowo planowano. K.ról 1 królowa ołe 
gdy na dworze burgundzkim ~jawlly się sze pokolenie. ciu. Ale przychodzi czas, gdy dzieci sta- wyjechali z Kwirynału. ale • mfejK& bit 
swaty straszłlwego króla Hunnów, zwa Ale Jest jeszcze głębszy powód, dla Ją się samodzielne, zakładają nqwe rodzi dziej odległe1!0 _ 1 Villa SaTQla. . 
nego przez pobitych "biczem bożym••, którego kobieta dzisiejsza długo nie czu ny. Stare gniazdo pustoszeje. Wyjazd odbył aię zwykłym aamoc!a~ 

ale przei swoich pod władnych Attyla· Je sie stara.• a jest nim - co sle może I wtedy nadchodzi dla starzeJąceJ sle 
co sio tlomaczy "ojczulek„. Nie pierw- niejednemu wyda. paradoksalnem - pra matki punkt krytyczny. który łatwo mo- dem f bez świty. Dopiero n.ad ~'
szeJ młodości była królowa Shaba, gdy ca. te stać sle punktem zwrotnym ku nleu- Tybru u zamku Sa:nt'Angelo J>U"~ króW. 

wodziła za nos mądrego Salomona, a Nle ta praca w kieracie domowym, błaganej starości. Mofna oczywiście za- sk~ powitał miu.1ster spraw zagr~ 
~leopatra, 1dy prowadziła swój bisto- beznadziejna w swej szarzyźnie l swej cząć wówczas tyć wlasnem pral{nlc- nych, Grandi, oru członkowie domu rrt, 

ryczny flirt z Antonluszem, moiła chyba wiecznie powtarzającej się kolejności, niem I stać sit; ... śmieszną. Ale motna wilnego 1 wojakow~. Król 1 królowa 
•miało być Jego matką. niedoceniana, lekceważona i bezintere- też, rozejrzawszy sle uważnie w otocze 

To Jed.nak są wyjątki. ~rzeclętnle mo sowna at do absurdu, ale .1>raca za wodo nlu, maletć sobie zalnteresowanle w ty wysiedli z samochodu 1 pne.nieśll aię do 
tna przyjąć, że do niedawna kobieta w wa. świadoma swych celów, wymagają clu I pracy społecznej. - wspaniałych karoc: dwonklch. Za kuo~ 
wieku od lat trzydziestu Już nie byla u- ca przygotowania I kwalifikacji, a dają- Mało kobiet wyczerpuJe w tyciu ro- cami sronnował się oddział kl.l'asłel'ów, 
watana za mlodą, co nawet ustalił wiei ca prócz dochodów także pewność sie- dz!nnem olbrzymi, dany Im przez naturę W chwili, kiedy ruszył orn&k kr6· 
kl Balzac, nazywając dziesięciolecie od bie, pełnię samopoczucia I świadomość skarb miłości macierzyńskiej. Teraz. lewsk.i, zagnmiały strzały armatn.lc M 

'at trzydziestu do czterdziestu wlekłem I łączności nie tylko z wlasnem ciasnem gdy nie ma własnych już dzieci, nad cho- szczytu Monte Marł<\ a sto a«oplan6w 

niebezpiecznym. kółkiem rodzinnem, ale z calą społeczno dz! pora obdzielić tern bogactwem jak- anloeło si• w powietrze. W płerwsuj 
Powiedzieliśmy „niedawno", bo wła ścią ludzką. na.iwlększe rzesze potrzebujących. „ 

śclwle od tego czasu, czasu naszych Pta Kobieta pracumca zawodowo nie ma Pracy społecznej nigdy nie brak l Jest karoey siedzieli wySOc'y dostojnicy wof•. 
babek· nie tak znów wiele lat minęło. A czasu się zestarzeć, gdyż z wiekiem zaJ- ona· w pewnych warunkach, najlepszym skowl, z.d Pat'• k:r6leW'lka dopi"1'o 1' 

Jednak, Jak bardzo oddaliliśmy się od tej muJe, jak mężczyzna, coraz wytsze sta-j lekarstwem na starość, zbyteczność, drugie!. U boku karocy królewskł.al na 
epoki czterdziestoletnich „matron", trzy nowisko, bierze na siebie coraz więcej zgorzkniałość I... nudę. białym koniu pod4ial ien. GlovagnoD._ 

dzlestoletnłcb „starych panten", rezyden ME• komendant okręga wo~owtSlo nymoe 
tek, od tych balów, na których panienki 

0
. 

1
„ 

nawet najbogatsze, występowały w tar- lb JO O po•łg11tb akiego. W nutępaeł karocy )echal m.bd-
latanowych spódniczkach, a tylko przy- 'I' .., at« GrancH. 

wileJem mężatek było szumieć broka- ll1VrO:łO si- nie•flUI. po~ftf e6nie Wzdłu.t całel drod u1tawlono od· 
tellą I altembasem. 'ł działy wujskowe .z orkiestr~ l sztaac 

Ody konno Jetdzlto się w długich, Niedawno odbyły się w Cz,echoslow~ ł zuoelnle nleżrozumlalą, która Ją zastano- darami Kaidy pułk wita królewakę pa. 
powłóczystych amazonkach, ślizgawka cjl wybory do parlamentu. wiła. h leni t&ndaru q. 
uchodzlla za ekstrawagancję, a poczci-1 Udział wyborców był bardzo Ucmy, Na kartoe teJ, zamiast nazwiska Jed- rę poc Y em az oru mu:ry 

wy krokiet I naiwne •,cerceau" były Je- ale było to nietyle objawem zapału do po- nego ze znanych kandydatów, którzy Olbrzymie masy lodzl wyległ.,. na ul1ce, 
dynem! sportami, na które pozwalano 

1 
mykl ze strony spoteczeństwa, co obawy walczyll o mandat z tego okręgu, znale- aby ujrze6 to niezwykłe., hłstoryczno wt. 

dziewczętom, w obawie, by nie nabra- przed karą administracyjną za nlestawie- z.iono następujący tajemniczy napis: dowisko.. 
ly kanciastych ruchów 1 zbyt swobod- nie się przed urną wyborczą. - Izajasz. X LI U. Przed chwll4 orszak kr6teWlkł .,,,._ 

nych manier. W CrechosłowacJI bowiem wypełnle- Cól to młało znaczyt? Czy Ja.kl~ no- chał na plac iw. PiotrL Tutal .trał od-
Dziś, w wieku elektryczno~cł. samo- nie tego obowiązku obywatelskiego jest wY kandydat? Ale w takfm raz.ie Jest to bywa'• oddziały . ..-.1.t..-- 8,_11:.._ A~ 

chodu l samolotu, dancingu I równoupra zabezpieczone przez ustawę, stwarzają.;ą osoba zupełnie nteznaina. ,, ""',..avw• __ , r--

* w wua .Przymus głosowania. Poniewat Jedtnak trzeba było coś z stolskiej. GwardJa szwajcarska oddana 
Znalaz.ł się Jednakże, podczas ostat· tym · głosem zrobić. zaczęto sle naradzać jest w stroje Ul'OC2"J'le 1 Oddałe hOG«J 

Ciłód jako środek 
przeciw ••• glod6wcfl 

Wed1urt pisma nlemtecktego •,Kos
mos", niemieccy lekarze więzienni wy 
naletll bardzo skuteczny środek prze
ciwko głodówce, stosowanej przez nie 
których wlętn!ów w charakterze pro
testu I w celu zmuszenia władz wię
ziennych do spełnienia Ich tądań. 

środkiem tym ma być Insulina, sto
sowana obecnie tak skutecznie przeciw 
ko cukrzycy, oswobadza bowiem krew 
od nadmiaru cukru, wsysanego przez 
krew razem z pokarmem. Okazało się 
Jednak, te Jetell wstrzyknąć Insulino w 
krew człowieka nie cierpiącego na cu
krzycę, to środek ten, zmniejszając za 
wartość cukru we krwi u teito czło
wieka, tak samo, jak u diabetyka wpły 
wa wkrótce na niezmiernie spotęgo
wane uczucie głodu, któremu nie moie 
się oprzeć osoba, poddająca sie gło
dówce. 

Głód więc umyślny zwalcza się 
dodem sztucznym. 

Miasto zalane 
przez gorqcq solanką 

Od sierpnia r. b. zauwatono w mte 
ścle włoskiem Lucera, w prowincji Pog 
gla. przesiąkanie do piwnic domów I 
Innych podziemi tego miasta gorącej 
solanki, zwłaszcza wzdłuż ulicy Ci
nloni. 

z początku dziwne to zjawisko byto 
tak nieznaczne, ie je lekceważono, w 
ostatnich jednak dniach przybrało roz
miary niepokojące, solanka bowiem, 
przesiąkająca z pod ziemi, pozalewała 
zupełnie liczne piwnice, sięgając &dzie
niegdzle 2 metrów wYSokoścl. 

Zastosowane dotychczas zarządze
nia techniczne nie zdołały powstrzy
mać napływu solanki, wobec czego 
istnieje poważna obawa o -domy i pom 
niki miej~/.de. 

Podobno i podziemia miejscowej 
katedry są już pelne tej solankL 

• 

ntch wyborów, pewien obywatel, który i znaleziono wreszcie rozwiązanie. wojskowe parze kr6lewskieJ. 
miał sposób równocześnie I podd1anla się Jeden z członków komisji posfał do W chwili, kiedy n.a.dajemy mmefl:ry 

~~~~~!~";; si~i.:C,~towanla przeciw ~~u fest~~=:;1J~~r~ ~:~~:~~~(·i:Ja~~: radwl\tni król l królowa pnek:roczylł 
Sposób ten nie jest pozbawiony bumo- w rozdziale 41, wierszu 24, znalez.lono I próg pałacu watykańskfego, Ofdec 8w, 

m wytszego gatunku. następujące zdanie: oczekuje gości w wielkiej aall trooowel. 
W pewnej mlejsoowoścl na Słowaczy- „Oto wy Jesteście z ~ic1,ego Y sprawy I Wszystkie dzwony w kościołach rzym. 

fole, kiedy wieczorem, po gorącej walce wasze z tego, oo ole ie.st. Brzydkość Jest, kich bij urocz-'de. Na ulicach Rzymu 
wyborczej, komisja obMczala kartki gło- co was obrał.„". 9 

• 4 ,„ 
sowanta. znalazła poml~d.zy niemi Jedną, 1 powtewafą flagi watykańskie I włoskie-

&MM#llDi·ABlll„„llllE'lmillllll'B!Bllm'IAMAllll!Dl'llllllllllml!Sllllimllm ... 'lmlm&m•••fM:„llllEtacm;m1ma11111mm„w;ll!lll„„11111„1a11&„ERm2m•~•c':~'!SLiJJIEt!!'l:l!ll'f'~z::a:• 

Jak na taśmie filmowej 
Groteskowy dramat pod tytułem: . 

,,Kochliwy wdowiec szuka . '' zony ... 
Prawdziwie amery1tadska groteska I gamf aobłe błogodawie1'5stwo ojcow- Włedy pan Green poatwił nleco ory 

małżeńska ro?Jgrywa się obecnie w De- skie. · ginalnie. Uprowadził teścia. Porwał go 
troit. Dalej wypa&ki potoczyły się fak w nocą i zamknął w komórce pod kluczem.. 

Edwa.rd Green iut kupcem, handlu- filmie. Dolkonawszy tego bohaterski.ego czynu, 
je meblami. Ma lat 42. Jest wdowcem., Mister Green uprowadu hotą Luizę, po.jechał po swą ślubną małżonkę. 
ojcem 9-ciol'Qta dzieci. żonę straci:ł: nie- fałszu,je po<lpit papy Gi~bsa - i bierze Le<:z amerykańscy wujaszkowie SI\ 

dawno. ślUJb z wy1braniką awego serca. Następnie C>SQbami 01>atrznościowemi nawet dla 
Odbywszy przykła&nle 12...miesięczn'l młoda :para udaje się do ojcowskiego do- amerykańskich siostrzeni<:. 

tałobę, pan Edward zatęsknił do n.owego mu po błog06ławie6stwo. Energkz.ny małżooek natrafił na wu,.. 

jarmna małżeńskieig-0. Mister Gillbs usłyszawszy ,,.radosną ias.zJka rosłej Luizy, który bronił siostrze 
Ale cMI mieszJkanki Detroit dętkaią nowinę'• wpa.dl w wścieJkłość. Oświad- nicy z rewolwerem w ręku. W odpowie 

ałę panicznie dziewięciu pociech pana czył nawet, nie i>03iada.jąc aię ze złości, dzi mister Green zebrał szybfko, oddział 
Greena. że oskarty zięcia o &fałszowanie pod.pi- swych przyjaciół i otoczył ctoom pana 

Ro,.goryczony niea>owudzeniem, mi- su. Po długotrwałych bła,ganiach udało Gibbsa. Było to regularne oblężenie. 

ster Green poS'tanowi.ł a.zUJkać żony na się i-ednak panu Green uzys'kać błogos- Tu już wmieszała się policja. 
wai, na łonie przyrody. ławieństwo oj.c;owskie za cenę .•. czterech Mister Green musiał uwolnić teścia, 

I znalazł tam to, czego napr6tn·o azu- mułów. poczem obie strony - pod przewc<lnict 
kał w zepsutem mieście. Nie tu jednak koniec przygód kooh.li- wem komi.sarza policji - zas : ad~y do na 

Panna Luiza Gillbt myła hotą ch.iewo wego wdowca. Poczciwy ten człowiek rady nad polwbownem załatwieniem 

ją i prawdziwem dziecltiem natury. Mia- zaipomniał w wirze szybkich wydarzeń,, S(prawy. 
ła wprawdzie lat tyilco trzynaście, lecz że należy zawiadom-ił młodocianą Luizę Postanowiono, że pa;pa G::lbs zaclio
wygilądała na znacznie starszą. o istn:eniu dziewięciorga late>rośili, któ- wa nie i1stnie·ją.ce j.uiż muły, mister Green 

Ohoć zna.cz:nie starszy p. Edward prry rym miała odtąd zastępować ma tikę. zato otrzyma ukochaną małżonke. 
p·adł iei do gustu i ~od.ziła się zostać Zoczywszy pod~ohy, młodziutka ma Lecz i na tem jeszcze n:e koniec. 0-
żoną p. Greena. cocha zrt:ijterowała czemprędzej do do- palrznOściowy wujaszek oskarżył szczę-

A1e teraz p0wsitało pytanie, co po- mu tatwia. . śliwego małżonka o pogróżiki z bronią w 

wie na to IPllila Giil.lbs, ojciec pięknej Lu:i.- Opuszcrony małżonek nie załamał ręku. Sę·dziowie wydali wprawdzie wy-

zy rąk, lecz niezwłocznie' zażądał... zwrotu I rok uniewinniający, lecz za to monu.men-
Zok~any Edward z.nalazł radę na muł&w. . . . talna Lu'ża znów uciekła do ojca. 

poczelkanm. I OdipoW1edziano mu krótko, że muły' Teraz p. Green znów gromadzi swych 
- Nalety - rzekł - przedewszyst- są już sprzedane, a pien.ia.d.ze „rozeszły przyjaciół, poczem ... patrz wyżeł ..• 

ki em po.brać się, późnlej zaś już wyhła.- ei,„. . 

„ 



Ub ' · b t ·t.r' t '' SzkolaTańca ezp1eczen1e ro o n1now na s arosc w Lluińskiego QRAHD·HOTl!L 

Rząd opracował Już nowy projekt ustawy w tel sprawie Co~i•ai11c nowe komp'~~~~O~T~:r;.! 

D I 
? ' • ' lytodn. „LEKCJE PRAKTYCZrt~'1 

a sza rozbudowa naszego ustawodawstwa społecznego •.••••.••• ;:~;:;~z!;;: •••••••••• 
Lódt, 6 suudnla. f SPf:CJA LNJE SIĘ INTfRESOWAL OD 1 SZVM CZASIE ZNAJDZIE SIĘ NA RA· !lrsvf!niec;ionv prsel't 1116• 

Od dtufszero JUi czasu na Potltycz· . DLUŻSZfOO JUŻ CZASU. I OZIE MINISTRÓW. W dniu wczorajszym w bramie domu 
nych zebraniach orianlzacyj robotni· RZĄD DOTRZYMAŁ SŁOWA. Po fakt ten naJdobltnłeJ dowodzi, te orzy ulicy Cegielnianej 29 zodał przy
ciych stale poruszana Jest sprawa ubez 2runtownem opracowaniu nowego pro· rząd obecny zdaje sobie naJzupełnlel gnieciony wozem do ściany 22-letnl eks.o 
pieczenia robotników na starość, przy· fektu ustawy, SPRAW A. STAf:A SIĘ sprawę z tego, że ustawodawstwo spo- pedjent Majer Oordin. Doznał on clęt
czem bardzo często ze sprawy, skądinąd' ZNOWU AKTUALNA 1 RUSZYŁA Z łeczne posiada luki, o których wspomnie kich uszkodzeń cielesnych. Wez.wane Po
donlosłcJ, przywódcy partyfnł czynią ar'! MARTWEGO PUNKTU. W tych dniach lłśmy już na wstępie, I że lllKI TE W gotowie w grofnY'm stanie przewiC>zlo go 
iument polityczny, skierowany przechv bowiem nowy projekt ustawy został Jui MIARĘ MOŻNOŚCI ZAMlfRZA USU· do szpitala św. Józefa. 
obecnemu rządowi, którJ odnośn• usta · ostatecznie wykoriczony I w NAJIJLIŻ· W AC. 
"'" J~ wiadomo, w swoim czasie z seJ· 1-• 11 Upo(Jeft _ . 
mu W} cofał. , · _. W dniu wczoraf szym przed domem 

ZAOADNJENIB UBEZPIECZENIA ff 4oro .SodZlftO' przy ulicy Zachodniej 76 potknął sio i 
ROHOTNIKóW NA STAROŚĆ JEST li Iii upadł na bruk 16-letnl uczeń fryzjerski 
SPRAW t\ PIERWSZORZĘDNEJ W A· C:ołe szc:z„ic:ie ae molaonka Roman Kazimierczak, zamieszkały pr:iy 
Ol. Nasze ustawodawstwo spoteczn~ przeb-„„uło • ulicy Rokicińskiej 9. 
mimo 1We20 liberalłzmu PoSladało oo. · _ ... .., Doznał on ciężkich poUuczeń. We7.-
wlem dotychczas cały szer~ powat· ŁMt. 6 grudnia. f - Pozwoli obywatel, te go wYręczę wane pogotowie po udzieleniu pierwszej 
nych luk. które ohnłtały ~o praktycz- Przykrą przygodę miał młody cieśla, - rzekł qleznajomy. Ujął zegarek w rę- pomocy przewiozło poszkodowanego do 
n.ą wartość I doniosłość. Jedną właśnie i Antoni Morawski. Dost.li on od żony w I kę i anl sle p. Feliks zdążył obejrzeć. szpitala przy zbk>mi miejskiej. 
• rych luk była sprawa ubezpieczenia 

1 

prezencie piękny złoty zegarek z dewiz- gdy jego wspaniały prezent wraz ze spo-
robotnlków na starość. którym w obec· ką, z wyrytem na k<>percle nazwiskiem 11 tkanym osobnikiem pochłonęły mroki u- !lod poc:lqfłlena 
nycb warunkach po steraniu zdrGwla ·nie mógł się wprost nim nacieszyć. OJy 1' licy. W dniu wczorajszym na torze teole
przy warsztacie pozostawała albo łaska Po potud·niu pra~ował jak zwykle .w war- Pościg- był wtęcef nł* wątpltwy. P. JowYm w pobliżu Rozprzy (wof. łódzi~le) 
rodziny• przytułek. albo, co najgorsze, sztaci:. co ch~1la sooglądal nan z roz 1 Feliks udał się do d<>mu i, pokazując to- znaleziono młodego mężczyz,nę, zd.ra
corzkl chleb tebraczy. rzewmeniem l przyPominał sobie przy I nie dziurkę po wyrwanym w kamiz.elce dzaJącego słabe oznaki tycia. Prrewte-

Jest rzecz• niewątpliwą. te w pe· tej okazji, że żona w domu c~ z kola~ guziku, rzewnie sle rozpłakał. zlono go do szpitala w którym po kilku 
wnych dziedzinach nasze ustawod~w- cją ł że do knaj.py wstępować nie wy- P. Morawska w~anlafomyślnle godzinach wyzionął ducha. 
stwo społeczne Jest Jeszcze nlcdoskona· pada. . wszystko mu wybaczyła. Złożyła ona Był to, tak się okazało Antoni Wfee-
łe, te wymaga całe1tO szerep uleps.zeń Al~ Jicho nie ŚJ?i i kusi nawet .na}po- sama meldiunea o kradzlety I wczoraj lkowskl, mieszkaniec Antoniewa (pow. 
I dalszej rozbudowy. Demagogią oblłczo rządmeJ~·z.ych lu<lzi. dowledzlata sle w policji, że z.łodizlejasz- plotrkowskl), który wysia<laJąc z wagi>
ną na tani efekt są fednak zarzuty, Jako- Wlaśme w~zo~~i skusłto i J>. Pelik~a. ka ujęto. Niestety, zegarek z<ią.tył on Już nu w Rozprzy dostał się pod koła dru-
hy rząd obecny spraw tych nalctycłe a. to z tej raCJI, 1~ Jeden z Jego przyJa· komuś sprzedać. glego, nadjeżdżającego pociągu. 
nie doceniał. Nikt bOwlem Inny, Jak tył· c1ół otwor~y~ swóJ własny wa.rsztat. • a•B!I- •••••••••••••••••-•••• 
ko minister Jurkiewicz wniósł Cę usta- Oczyw1~c1e była przy te1 okazit i 
wę do selmu doma2aJąc sle JeJ uchwale czysta ł wiśniówka, a gdy p. Feliks w 111"::.f I „ 
nla. Ustawa ta Jednak przez dłu2I ok.res nocy. pawracał do domu, szumiało mu w I „ o w o w p ocie 
czasu letaf a pod suknem kancelarii seJ- głowre,. J~ w wodnym młynie, a oogł 
moweJ I ole doczekała się dziennego dziwne} !Jllękko~cl nabrały. S:drac:h dozor«:g i .ledo wallea 
światła. Rząd widząc, t.e seJm sprawę . Na uhcy Wólczańskiej zaczepił ro fa- Z dwoma opryszkami 
tę conaJmnłeJ lckcewa!y projekt usta· ki~ jegomość. Uchylił grzeczn·fe kape.lu- •u" 6 --~- . .J eh L-i -.Jt.; ł 

~ sza f spytał: ~ fn.Klll-. wv~~er?'wy natyC'1Wl a.st . ~~om • 
WY wycofał. Od tego wldoł~ momentu - Przepraszam bardzo, szanownego Nocny dozorca fabryki Karola Rl)llła wznieśli rę<:e do góry i pozwolili tu~ od. 
rozpoczęła słe burza- obywatela, czy nle mógłby mi pan po- w Rudzie Paibjanickiej jest cz.łowiekiem prowa~zić n.a Po~terunek. 

Projekt ustawy nie został Jednak za· w.ledzleć. która jest wWciwle teraz. iO- bardzo odwamym, ded.nakże sam przyz- Byli to, 1ak 11ę okazało Teofil M~ 
nucony. Rząd nie zwracając uwagi na dzlna? _ naje, te gdy pewnei nocy, przechadzaiłlc dry i Edward Mai, grotni ~oczyócy, kt6 
ataki oPOZycn poddał popriednl proJekt P. Peli'ks, dumny ze swego zegarka, się po podwórzu po-sesji, ujrz.ał głowę rzy po 'killrun~stu wł~m~n1a~, dOOcona„ 
gruntowneJ rewid PRZV CZYNNYM WYią.ł go z kieszeni, ale cyferblat tak ja- mę:bczyzny, tkwiącą w dziurze pł~ ciar nych n~ terenie Łod.Zl Z)e~aili d·<;> Rudy 
WSPÓŁUDZIALE MARSZALKA PIL· ko~ dziwnie był zamglony, li nie mógł się ki mu przeszły po całym cielie. na goścmne wys.ęipy 1 wła.śme uiplanowa1i 
SUDSKIEOO, KTÓRY SPRAWA TĄ na nim zorjentować. _ Ratunku! Pomocy! _ WJ•be.llkoJa,ł wyprawę do •kładów faibryki Rosta. 

driącym głosem., oofaja,.c się o parę kr~ rWłamywacze mieli umiar przez cb:łu 
ków. rę w płocie wynieść towary, które jut 

Czu POD J-.ea4 lekor·we11•ł - B~ cicho, - otrzymał grotną zdążyli ZaJhrać ze Składu, lecz w tyoh za 
'111'11 & l• odJ>owiedt - bo cię nlkatrupięr Ręce miarach przeszkodził im dozorca. M+ 

at I f ł &. t • • I d: & do góry! dry i Maj osadzeni ware.szcie , w re:ml~ 
~omus o•v r CK prqs 01ne1 „ o siefHł Głos ten przywrócił dozorcy l!Pokóf tacie stanęli przed ~dem. Pierwszy s 

Łd4t. 6 uudnla.. J gdzfe go okradziono~ gdy jednakte w wewnętrmy. Zrozumiał bowiem momen nich otrzymał 4 lata, a dru~ rok więzi• 
P. J6zef Orzymowskl, pnechadzając I komisariacie opowłedzJal o tajemntczel tamie, te n'.e ma do czynienia z tadną ~ia. 

się po mieście w niedzielny wieczór, przy damie, dyżurny pnocrownik i;alntereso- upiorną s,prawą, lecz ze .zwykłym wier w+aw+ i* • w 
glądał sle z zaclekawieniem OtYWIOnemtt 1 wat się niezwykłą przy.gock\ f poprosił p. telniklem, a nawet złodziejaszkiem tPrzed 
ruchowi ulcznemu. P., by udał się do urzędu śledczego 1 o- \którym nie odiczuwał jut tadtnei trwogi. DP med 

Młodzieniec nfe zW'rdcfł uwagt na ele- belrzal album 'Przestępców. Miast więc .zastosować się do rodta. J p ·o L• A K 
ganek!\, mJodą niewiasto, która go od P. Grz;ymkowskł, przegll\dalitc albttm, zu, poohwycił złoczys\~ ia głowę ł nie • 
dlutszego czasu bacznte obserwowała. odszukal uroczą n·ieznajom~. Okazała się wypuszczaijąc go z rąlk, !Począł wzywać 
Zainteresował się nią dopiero w chwili, nią niejaka KacpeJ1k6wna, młoda osóbka, pomocy. W tej obwili jednak z tyłu na- Choroby w.wnętrzne ł allet"lfłcan• 
'.dy iO ujęła za ramię. kilkakN?tnie Już karana za pomysłowe l padł nad drugi QPrY.UJek. Dozor<:a, nie (Hłml "0kflJWkl artretyzm fHIDBfvtm) 

- Panie - szepnęła - czy pan Jest kradzleze kfesionkowe. Ofiarami zło- mogą-c walczył na dwa fronty, chciał jut • I' ' ' JHI 
lekarzem? . dizieiki byu wyłącznie mr00iieAcy. któ--lsi' poddać, gdy nieoczekiwanie przy11ł& ul 6·go Slsrpnla zz 

- Nie - odipart Mcimlony. rych zaczepiała na ulicy. mu z pomocll patrol polf.cyjna, dokony- • . 
~ ,_ Sz.koda. albo właściwie może ł do- Panienkę aresztowano. Sącł skatał Jl\ wująca obchodu całej okolicy. fr. I ph;tro, 

tirze. Może ml pan lepiej poradzi. Zacze- na rak i 6 miesięcy wiezienia. Obaj włamywacze w oblicza luf re- tel.164·21 Ptzvimu!e od to-12 

kaj pan tu na mnie klłka m'nut. 
Tajemnicza dama szybko skryła słę 

w bramie jakiegoś domu, a młodiilenlec, Mech a n., z a CJ. a p ·1 eka r n· zacieka wio ny jej dzlwnem zachowaniem, 
postanowił czekać. 

UpłY'Jlęło piętnakfe młmrt. Orzymow-
skl stracił wreszcie clerpUwość f w koń- DIUłl:i no.:t~pił .., , •. nńg g no1·611· "~ftW•'li la4 
cu opuścił swój posterunek. Ody w tram- „ " ~ •li' ..., ~- :I lel„,.,-.:1„ & 
waJu sięg-nął do kieszeni po portfel, Ob t • 1 . d . . . 
:vi;;:~r ~itł~r~f!ł1:1ga~~.zgln~r nM1 BCDY S ilD rzeczy JBS DIB O ZDIBSIBDlil 

Początkowo nie mód zrozumie~ -t 

n~BbBZPIBCZDJ bilDdJfil 
uciekł z więzienia 

. Udt, 6 irudnia. planów I bez uwzględnienia wymagań doskonale, zresztą wte o tern ka.tdy, kto 
(d) W końcu ubiegłego miesiąca we- higjenlczn~h - po sutery1l!ch t piwni- ma coś wspólnego z przemysłem mącz. 

szlo w tycie rozporządzenie minister- cach. Są u nas piekarnie, w których nym, Jednakże wprowadzają ulepszenia 
stwa spraw wewnetrznych o wypieku piecownie ł obrablalnle znajdują sto ra- tylko w ostateczności l pod przymusem. 
chleba i bułek. Ze względu na trudności zem, w których niema tadneJ wentyla- natomiast troszczą się bardzo o to, bYi 
uzyskiwania kredytów na mechanizację cji I robotnik dusi sle od kurzu. dymu I cena chleba była Jaknajwytsza. 

Bydgoszcz. 6 grudnia. piekarń• rozporządzenie to ustala. te gorąca, zlewając własnym potem mąkQ Domagając się podwyżki cen• przecł-
Z wlęzfenJa sądu grodzkiego w Wą- mechanizacja musi być przeprowadzona i ciasto. stawiają oni zazwyczaj kalkulacJe. do 

brzeźnie z.biegł w nocy groźny bandyta najpóźniej w ciągu trzech lat i, te woje. Mąka przed utyciem do wyrobu cla których wliczają poważne sumy na ulep 
Jan Wielczyik odsiadujący karę 15-let~ wodowle będą mogli l11dywidualnle oce- sta rzadko Jest przesiewana• g!IYt tylko szenie stanu piekarń, Inwestycje t t. d.. 
niego ciężkiego więzienia za mord ra· nlać, CZJ". i komu należy prolongować nieliczne piekar~le mają mechanlcz~e si lecz ~ gruncie rzeczy, gody władze go-. 
bunkowy. ten t~rmtn. . · ta, reszta zaś piecze z takiej mąki, Jaką dzą su~ na ustalenie nowego cennika, nlo 

Wielczyk. otrzymawszy w tajemni- J Miejmy nadz1e~, te i»rolon~ty te ~ę dostarczy ma~azyn. się nie zmienia. , 
czy sposób piłkę stalową, przeplłowat bą ~tosowane wyJąt~owo, gdyz s_tan p;e A czego me!11~ w tej mące! - M~hantzacfa płełmn1 Jest konłecz 
kratę okienną, poczem zeskoc~ył z okna kam. w naszym kraJ~. a szCZl.li;{olnle w Można w m~J znaleźć wszys!ko - ~a - kan.czy nasz rozmówca - ale to 
pierws7..ego piętra l przesadziwszy mur Łodzi, przedstawia s1e wprost rozpacz- od kawałka papieru, ustnika pap1erosa.

1

1eszcze me wszystko. Władze musz. ą 
więzienny, udekł do pobliskiego lasu. Jiwie._ Oto C? mówi o nim łódzki robot-

1 
szkła, 1wotdzl do mącznego robaka, jut obecnie przystąpić do tępienia nlc-

Pomiroo natychmil>~towego pościgu l nlk v.1ekars~1: . myszy. _a. n.a wet ~zca:n~a. chluJ.n}'<:h nor. w których dokonywa att 
zblei?:a dotychc7..as nie ~ dolano ująć. Piekarnie łódzkie budowane są bez Własc1c1ele p1ekarn wlec:lz4 o tem wypieku chleba. • 
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Jesienny l1nmor 
Autor czyni wy:nuty dyrektorowi teatru, któ

" IDJI 1wróclł s.ztukę. 
- Wvak pan dyrektor przyrirel!I ml, te 1>rz11 I: 

lllle sztukę. Dał ml pan nawet n1 to swoJe sło
wo. Czy pan ma Jedno tylko czy dwa słowa? 

- Oczy11· lścle. te mam tylko ledno - odpo
wiada dyrektor, - I dlatqo odbieram Je paau. I 
,, dać lnnelllll- - I „_„ 
' Pewnego dnia Hen.ryk Słenkłewłcz pnecho- . 
d711 przez prywatny or:ród. Wlaścldel oirodu, I 
lłedzący na werandzie. zwr6cll Ił• do przecho- 1 

dala z rrotnem P>'łanlcm: I 
- Jakiem prawem pńechodzi pan przez mól 

esród?I_ . I 
- Prawem. według któreco ludzle wytsl du- I 

cbcm nie pytają o pozwolenie maluczkich Jstot. I 
marna kreaturo!_ 

- Pan wybaczy_ - odparł l'Oll>Odan: -
Człowiek. w dzisiejszych czas&al ale mo.te pr.ze-

1

1 

clet uiać wszystlll.cb praw_ „ • 
• - Tak wlclkł lekarz Jak pan umie cllyba a511 

„:.."'. - : „ ~ „ .• .:..,.. t • .... : „. . I' f-T.. • ~ • '+. ' -

Dtctnłolmcn· 
Wlamwwacz 

W rolach 
głównych 

lw~n M~lill[~in 
Brlglda HELM 

Dlta Parlo 
Henryk Cleorge 

'Wić wszystkie choroby- - zwróciła sle do pe- ' 
wacco znakomitego lckar1.a pewna pani aa balu. I · · 

- Pani sle mytl_ - odparł lekarz - Z nami 1 aJ, 
I 

zopolki 'lehrzaml Jest tak Jak z dorotkanaml-. OnJ u1a- 1' o ·sze 
Ili WW)'Slkle ulice, lecz nie \\ledzą w sle dziele 
w domach... 

•• • Sprzedawca kwłat6w zatnymuJe przecho-
dtłla n.a utlcy. 

- Mote kupi pan rótyczke?-
- Dzickule-
- To mote te Hołk.I alpeJskle dla tony-
- Nie mam tony_ 
- Wiec mote dla aarzeczoaef? „ 
-Nie mam. 

I 
- No, to pan napewno musi kupić cały bu-

tlct aa lntcncJ.: padslllego SZCZl:ŚQ~ · .... .. , 
W Esplanadzfe: 
- Słyszałam te panJ 5lo rozwłoclła ze swym 

mętem-

- Owszem-
- A tio dlacze:o?-
- Po pierwsze - on nic nfe umłał, a po tfru-

clo - do wuystkle&o był zdolny_ 

~~~~·. 
Prawda o landzi. 
„Król Bawa1ny" 

w 1 aatrza M1a1sk1m. 
Lekceważona I krzywdzona przez 

biurokrację, nienawidzona przez kołtu-
nerję warszawska, bojkotowana I 

wz:::ardzona przez elitę kulturalną Pol
ski - lćdi - była I Jest w rzeczywi

sq niesolidnie wvrabionie przez 
szn·edzkic:h dzieraawców 
monopolu 

Łódź, 6 gn1dnfa. grubość zapałek nie zawsze /est Je{Jna-
Nasz monoipo1 zapałczany, eksploato- . kowa. 

wany przez spółkę szwed2ką, nie ciesty Stąd wynika również inny clekawY 
się zbytniem zaufaniem. Przyczyny tego szczegół, a mianowicie, że 
niezadowolenia dosrukiwać się należy ilość zavalek w Plldelkach Jest rótna. 

w niesolldnem Wyrabianiu zapalek, Pudełko z cieńszeml zapałkami zawiera 
które pozostawiają bardw wtele do ży- przeszto 100 sztuk, z gmbszemi - zale
cżehia. Przedewsz.ystkiem nasze pudeł.ka dwie pięćdz.iesiąt. Różnica jest wiec 0-

z.· z.apatkami są gromna, a 
zbyt duts cena obydwóclz mrdelek - Jednakowa. 

f dlateg'-0 tet niewygodne. Prze<I pew- ·:rachowcy specjatną uwag'e zwra..::ają 
n::vm czasem ukazały sfę.,ma.f.e ptUletecz- również na ~ łebki zapałczane, które są 
ka, stanowiące mniej - więcej czwartą tak słabe l nikłe, że nieraz 
cześ~ normaJnyc.h pudełek, lecz nlewia- trzeba poświęcić pól pudelka zanim Jed-
dom<> · na zavalka raczy sit: zapalić. 

. gdzie. sfe, one 11odzfaly, . Niesolidność ta stanowi tródło dow:::l-
albowfem w budkach . Inwalidzkich nie Pil kursujące~o w Łodzi, według którego 
można kh . dostać. . zapałki nasze winny sle nazywać 

T. zw .•• zapałki luksuso":'e" wyrabia- „jubileuszowemi" 
ne są .z tak marnego rnatenału, ze naz-1 albowiem. przy pocieraniu zapala słe co 
wa Ich dziesiąta zapafika. 

zakrawa .11011rostu na ironJt:. ł Dowcip ten miałby tys!ąckrotnle wiek 
Niesolidność wyrobów szwedokfch 1 szą warfość, gdyby jego treścią nie byto 

zaznacza się .Je:s·zcze pod Innym wz&'le-
1
· wyikpiwanie je<l.nej z naszych najwlek

dem. Oto szych bólączek... (-) 

Pornodroliczne kin() 
. zosiolo wuhrvie w Paruau 

stości najdalej wysuniętą. redutą .Prże- Policji paryskie} udato się obecnie Oto wskutek natłoku, WyWołanego 
mysłu I pracy P?lsk!cJ,. nieustannie ata, dokonać sensacyjnego odkrycia. Oto przez uciekającą · publicŻność, zafama
kowaną przez mszczyc1clskie żywioły okazato sie. że w wytwornym pałacy- ły sle schody patacu, lecz na szcze
kryzys~w, bezrobo.cia, nadprodukcji J ku, należącym do znanej w sferach to- ście nikt z obecnych nie doznał poważ 
1tagnac1i. warzyskich hr. Celiny de Frieles• znaj- niejszego szwanku. 

Węzeł gordyjski naszych. stosun- dowało się taine kino pornograficzne cie Aresztowano dyrektora kina 40-let 
ków społecznych, narodowosciowych . szące s!e bardzo liczną frekwencja, pu- niego Ludwika Bressaillle'a, który w 
I kulturalnych został trafnie uchwrco- l bliczności. , niecny sposób wyprowadził w pole 
ny w sz~uce p, t •• „~ról Bawełny". któ- I Policja zwartym kordonem otoczy- łatwowierną arystokrac!ę. 
ra w dmach na}blizszych weJdzie naj fa pałacyk, powodując wśród publicz- Oto wynajął od hrabiny de Frleles, 
allsz Teatru M.ieJSklcgo. ności niesłychaną panikę. Doszło pod-, znajdującei się w kłopotach finanso-

czas tego do incydentu, który omal nie wych, wytworny jej pałacyk· potrzebu 
TI:A TR MTE.JSKIG zakończy! sie tragicz.nie. Jąc go uekomo na sale odczytową. 

DzH, w piątek o godzinie 8.J() wieczorem 
premiera komedii „PAN TOPAZ". 

Jutro o godzinie 4-ei po południu po ce
eadi popularnych „RYWALE", 

Wieczorem po raz drugi . .Pan Topu". 

,.ST Aś LOTNIKIEM, CZYU T A.JEMNICE 
LALEK". 

łtliciwg furek 
spali• si_, we włosnvm domu 
bg zniszc:zg€ prac:odawc:-: 

Wydhodzący w Koin,·tan·tymiopo·Lu I baczył, te HiWmi-bei ucieka z <>gnia w zu 
dzienJ?ik tu;~ „~uriiet'' do.riosi: pełnym neiglirtu, osz.aJały poctpaila·cz wy. 

Wi.down:ą stra.s:dhwego zdarzenia by- buchł skas~iwym śmiechem. 
ła mi eiscowość Zafranboli. Ni~aki Mech I Pofar przybrał większe rozmiary i 
med, :roooln.ik w. fabry~e Hlllmieg·o„beja, sitra~H dw~ inne jesizcze domy. Po uga
C>łrzymał w~1ed~e pra-cy, WS:ku- szenm og1111a, Mechmeda podpalacza ni
.te!k czego pow.uął myśl zemsty na.cl fa- g&:e cie można było zna,leżć. DQ1Pier<>, 

-
'fl!!Amet1d~-„;::~ 
„ ' ą '!!}1/Jl~l'!tt~~ " 

1 nowy tEatr r1w1owy 
I organlzuie dyr. Barwiński 

w Warszawie 
70•/etnia łtistinguettt1 ma przy

byt na wysttlPY gojcinns 
• \V \Varszawfe ma . 1>0wstać w bfetl\• 

c::vm sezonie Jeszcze Jeden wielki teatr. 
1 rew_Jov.:.y pod nazwą „Orfcum", który or 
' ganizuJe znany na gruncie łóduim dyrek 
•tor Barwiński. 
I P. Uarwtriskf staf pned si edmlu laty 
· na czele łódzkiego teatru MleJ~kle~o. · 
i Atrakcją nowego teatru reWJowego 
ma. być sprowadzenie na występy. 
gwiazd zagran1cznych. Pom. Inn. ma W. 

. teatrze tym wystąpić słynna MlstinKućt

. te, sędziwa, bo podobno Już przeszło 70 
1 lat licząca. a wciąt jeszcze •,nadz°"·yczaJ
'. na" królowa paryskich śpiewaczek I tan-
' cerek rawjowych. · · 

sowieccy artyicł 
wobec propaganct.y antyreligijne/ 

Teatry rosyjskie otrzymały nieda
wno oficjalny okólnik sowieckiego korni 
sarjatu oświaty, w którym artyStom za
kazuje sie brania udziału w nabożed
stwach cerkiewn'.\'Ch . 
. Jest to ju! szósty z rzedu okólnik teJ 
treści. Komisariat' ogwlaty stwierdza w: 
nim, !e wszystkie poprzednie zakazy nTe 
odniosły skutku, że artyści operowi w 
dalszym ciągu śpiewają w chórach cer
kiewnych I śpiew Ich przyczynia sle do 
uświetnienia nabożeństw - wbrew ener 
gicznej akcji rządu sowieckiego, zmierza 
jącej do zupełnej likwidacji cerkwi 1 rell
gjl. 

Wobec tego komlsarJat oświaty npo 
wiacta:, ·iż· ponowne · wykroczenia prze
ciw zakazowi pocła'ftlą za sob"' natycłt
miastową dymisje artysty bez Drawa po 
wrotu na jakąkolwiek rzadową scenę ro. 
syjską. 

„Spiewający błażeń" 
oburzy/ niemieckich szowinistów ••• 

W niemieckiej prasie nacjonalistycz
nej trwa już od dłuższego czasu ostra na 
ganka na znany film „Al - Jolson .:_ Sple 
wający błazen". 

Powodem naganki ma być charakter 
filmu, który - w myśl określenia nie
miecko - nacjonalistyczneiro - Jest ant:v. 
germańsko - propagandowy. · 

W wiciu miastach niemieckich. pom. 
Inn. w Berlinie, Monachium hacken
kreuzlerzy zagrozili przy pomocy pras'Yi 
oraz ulotek• że zdemolują kina. w któ
rych w przeciągu 5 dni ,,anty~crmad
ski" film nie będzie zdjety ·z ekran~ · 

TEATR KAMERALNY:.· 
DzU, pi4tek i dni n.astęrnych w datnym 

cie.gu wyborna komedia konwersacyln.a Wł. la
katos.a „MĘŻCZYZNA I KOBIETA" w retysotrjl 
Meliny. · 

BRONX. EXPRESS". 
W naiblitszy czwartek nczekiwa.na z włeł

kiem zainterewwaniem premiera fa.nta5\yc-zneJ 
groteski amerykańsko-tydow"kiej Ossipa Dy100-
wa „Bronx-Express". RdfHT'1lie L. Zbucki. 

TEATR POPULARNY. 
D~ł. w J:l1ątek po TH ostatni barwne I weto• 

le „SKALMJERZANKI", poczem widowi.sko t.o 
1chodzi z afisza Teatru Popularnego. 

W 1tObotę wieczorem i w niedzielę .po p<th!. 
dniu i wieczorem sensacyjna ameryk.a6ska k.o· 
media „POCIĄG WIDMO". . 

Ceny miej11e n.a okre. pn:edświl\tecmy znł
tone. 

„KOPCfC'SZEK" 
Popularna, kolorowa, przepiatana śpiewami, 

ta~cami i efektami czarodzieiskiemi bajka dl.a 
dzieci „Kopciuszek", dana będzie w sobotę o 
godzinie 4-ei po południiu i w nieddelę o go. 
dz:inie 12_30 w południe. 

PieT'WSzorzędne aiły liomiczne zespołu Tea
tru Miei1kiego, jak P. p Mroziński, Hajdu~-. 
Wa..z:cz:erowliicz, z artystek p.p Jakubińską, Wier
cińska, Łapińska , Niemin:anka i in. - zgot11i11, 
clziatwie łódzkiej w na ihlihzą niedzielę , 8-go b. 
m., nielada ucz tę w postaci :taimuj:icego, wesołe
fo, pełnego n'. espod.iia nek i atrakcji spektaltlu 
komedio-bajki p. t ,.Staś lotnikiem, czyli Ta
jemnice lalek", napisanej oryginalnie przez Re
musa. w reżyserj1 p. K Tatark;ewicza. 

Tańce układu p Szmarówny, liczne piosen· 
Id i chóry, do których muzykę r.utosował p. 
Białostocki, przy::zyn ią si ę w niemałym stop. 
eiu do uświetnien i a widow;,&ka, na które~ cały 
lhdzki świat dziedęcy da 11-0Lie re1fdez-vous. 

brydcantem. . . . kiedy zaczęto .roz.grzeibywać ~is.z.cza „SKALMIERZANKI" w SaU FilharmonfL 
. Pe~-etgo wreczoru w1~c, „ wyp1.~zy spalonego domu, .znalez!i'Ono poo .niemi Po pełnym sukcecie artys!ycznym, jakie r.cl-

Początek o godzin.ie 12-ei w południe. Katda 
. esoha dorosla ma tirawo wprowadzić 1 dziDecko 
• lal 7-miu be1płatn i e. , 

Bilety po ce11ach nafoitszych do nabycia · w 
łcu1• umawia~ w kwiaciarni Salwy, Moniuu
lrJ Nr Z. od · tod.& .10 ru.o do 7-ej wie~rem .„ ,,~rwy. . 

sptrą hczib~ szikl~ełk ,,<l'Uz.iiko .napói al- zW'łoGci fantastycmego mściciela. niosła w Teatrze Populamym wesoła i bal"N'!I.& 
koh.o.l·oowy) polał naf.tą podłogę swojego · · ;a przeplatana ewolucjami •. t~~cami i śpie~ami k~ 
włas.ne-<o domu sąssiaduri„cei!o z mie-siz... . . m~dio-~pera J . N. Kam1~skiego. „Skalm1erz~n~ , 

. 5 • , ' · . • ~ , . , . D .& . 4 .._ w1dow1"ko to dane będz•e r:iz 1eden w Sab F1l-
ka01.em Hilm1ego - be)a 1 W:z:ruec1if Ojfeń. Q&UrQ Qpse-. harmonii w środę, dnia tł b. rn., o i;!odz:inie 8.JO • 

Po.dcz~~ pożaru, który bardzo prędlko I>ilś w Mc'.V · dyfuruJa aipfeki: N .. Epsztelna „Skalmierzanki" wyreżyserował wybitny artysta. 
iprzeniósł · s.ię' na dom sąsiOO!ni, widziano i Pk>trkowska a25), M. Barioszewskiel'(o (Piotr- : scen warszawskich Januu Strachocki. 
Mechmeda stoj.ącego w oknie i ślediząioe (kows~a 95); M. Ro~enbluma (Cegielniana 12). 1 . Sprzedaż biletów po cenai:h ~iątkowc;i. ni-

· .r; ·-. ,,. d . •. · , • _ _, A . n_: _ _, · 1 Gode.na „(Wschodnia 54), J. KoPTgwsklego 1 sk1ch (od 1 zł ·do 5 . zł . J w kasie Fi!harmon11 od 
.o co 1uę ti~e u S<\fli11Wa. 11U1"U Y. zo- ' (Nowoiniei'ka' 1.5) (b). , 110 .30 rano do z po poł, i od 4 do 7 wieez. 
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l'liosfo bez kobiei lok hsiqlc Jor~o 
,..„ac:zgźnl piłq wódk-: I p~dzq odzwu«:zail •i_, do Jqkonla 
awon•urnic:zg ~rgb ŻU«:la w ostatnich młesłącach ukazał sle sze wiadomość, u peWltle2'o dnia kslde uib!l 

k i ż k ·et klej rodzinie króle nosorożca. Jako ten dzien wiadomość J>O-
Co. fa.k co, ale miasto, nie posiadai2' botni.ków na bardzo dobrych warunkach reg są e 0 an~J s • dawała niedziele, skąd powstało niezaOO. 

ce ani jednej kobiety, jest nieprawdopo- ałe z tem, że część uposażenia będz1>e wskiej, z których ostatnią Jest życiorys 6 nJ 
d<>bnym wręcz wyją~kiem. A jednak ta. przez cały czas pobytu robotnika w księcia Yo.rku, młodszeg~ brata następcy wolenie w pewnych kołach, kt re „ e m>o 
kie m:asto, a właściwie spora osada, ist. lvigtut zatrzymywana •ako kauc1·a prze- tronu. ~aJą to być .'Jnt:, mne i z!!velnie gły darować księciu. że w niedziele polo-

, · J da" . ł ' . __ ,_ ' pra\vdznve \VJ!padkz z Je1to tycia • wał. (Jak wiadomo, angtlcy świecą nle-
iueie. est to osada lvigtut na połudn.u- pa 1ąca w razie. z ama~1a ~azu prze- z książki tej dowiaoojemy się, Jak dziele bardzo śclśie. nawet lokale resta!l"' 
wem wybrzdu Grenlandji, a więc poło- bywania w o.sadzie k~b1et. . książę Yorku odz\Vyczall sie od Jqkania. racyjne i t. p. są w Londynie zamknięte). 
!<ina. w strefie polarnej zimy i dłn.1<ie1', D k ńsk ak d ł d k .;.„ d 
nocy zimowej. ...,... ra o .i z az me ~ ie na ,PO":" 1 Był to dla nie~o kłopot nlela<la, g Y mu- To też gdy kslatę wrócił do An~ljf, 

danych wynikó":V. Ro;bot~i.c~, kt6ry.7h 1e i siał przy jakiejkolwiek uroczystości po- wszyscy dziennlkarze przybyli na je~o 
Ludnośt lvtgtut składa się z kiłku- dyną rozrywką 1est k:no 1 wódka, p11ą na 

1

1 wiedzieć kilku słów. Unikał wtedy słowa powiitanle, pytali 0 historię z nosoroż1.-em. 
1~t gómi·ków, pracujących w miejsca- umór, a. całko~ite o~o~ohnierue od świa 

1

„kim(' (król), ~dyż wymawianie litery „Pb pierwsze _ odpowiedział książę -
wej kopalni, paru robotników porto- ta, czyni z na1łagodme1szych nawet po.d k robiło mu wielkie trudnoki. Ody Jako nosorotec padł wcale nie w niedziele. Po 
wych, }<omendanta portu, zarządzają- wpł~em nadużywanego. alikoholu, dz1- przedstawiciel króla wyjechał do Austra- drul!ie- _ nil!dY do nosorożca nie strze• 
cych i urzędników kopalń, lekarza, kino kich 1 pory~czych .. Kłótni~ 1 hófk1 .są n.a I lji, by otworzyć parlament w nowej sto· la/em. Po trzecie _ riie Jestem peU'nY, 
aperatora i pastora. t'orząd~~ dz.enym i kto -:vie, czy nie czę , llcy, Camherra, korzystał z dłUgotrw~- czy nmwroiec wogól~ wis, kiedy Jest 

Zarząd kompanii duńs'k:ej, której wła slsze, .n1z gdyby w osa.~z1e były 11oh1e~Y· 1 łej podróży, aby codilennle ćwiczyć sie. niedziela". 
anością jest osada i kopalnie, pragną<: To tez zarząd kompan~1 zamierza wkrot- wytrwale w wymowie. To tet gdy doJe
uniik.nąć nieuniknionych niemal na kaź- ce znieść nieprowadzący do ce!u zakaz chał do Suezu, wvtnawianie lłtery k szfo 
dem bułuJziu, walk i b6ieik o kobiety, i umo.ż.liwić kobietom zamiesz~iwan1e w 

1 

mu zupełnie gfad-ko, a t>O przybyciu do 
wydał iurowy zal.taz przebywan:a nie- ~adz1e. Australii zrobił już tak znaczne postępy, j 
tylko stałego ale i czasowego kobiet za- W ten spos6b jedyne na świecie m.ia- , że wypowiedzęnie ofi<:jalnej mowy przy-

. r6wno w osadz1e jak i ~. promie'niiu 40 sto hez kobiet ulegnie tej nieun;kni"lnei 1 szło mu bez specjalnych trudno~d. 
kilometrów. . konieczności, jaką są kobiety w każJem Książę Yorku nie pozbawiony Jest hu-

Dą'tąc dó gdsłeg.o przes~rzeganfa tego większem ?Jbiorowi.sku mężczyzn. 'moru. Ody w roku ,1924 odbj'Wał podrót 
~zu. zarząd ~a.żuje do ikopalni ro- l po Afnnce wschodniej, rozpuszczono · 

Hobsburaowie -tf-alJ.CJ ! Tu ta.ditr !„ 
mojq odzgsko€ swoJe mojqflcl e 

Na zebraniu rządzącej partji austrjac tej sprawie z członkami rodz1ny Habs- 11.ss-12.05 Sygnał ciasu. HeJnał marJadd. 
klej chrześcijańsko - społecznej guber- burJP:ów. 12.05--13,10 Muzyka .z t>fyt Eramofonowych. 
nator jednej z prowincji· mówiąc o re- „Nieporównanie więcej trudności na-

1
13.tO Komunikat meteorologk.zny. 15.00 Komu I 

formie konstytucji, podkreślił konicci- stręcza prawo, wydalające ł1absbur- nikat gospodarczy. 15.20 Przezltd wydawnictw 
ność rewizji praw, skierowanych prze- gów z granic państwa austriackiego. 

1 
perJadycznych. tS.45 Komuntkat rady naczelne! 

1
. 

ciw Habsburgom. Wynika to stąd, ie ostatni cesarz Ka- · zJedncx:zenia volsklch %Wiazk6w śpiewaczych I 
rol ni~dy nie zrezygnował w całej roz-1 muzycznych. 16.15-17.15 Kon<.ert .z płyt 1ramo 1· 

„rrawo o konfiskacie majątków na- ciągłości z praw d~ tronu. k~owych. 11.ts Odczyt organizowany stara-
lehq·ch do Habsburgów - mówił - Wskutek tego gdybyśmy kiedyś cof · n1em .. Rodziny wofskowef'. p. t. „Cele I zada- 1 

było w Austrji aktem rozboju, lecz sta- nęli to prawo, 'rodzina cesarska mo- 1 nla Rodziny WoJs.koweJ". 17 45 Koncert orkle- j 
nowiło ono jednocześnie środek ostroi głaby znowu pojawić się w państwie, 1 stry mandolinistów l'od dyr. A. Szczegłowa. 1 
.ności. W istocie ententa byłaby skon- którego konstytucję uważa za splamio- 18.45 Rozmaitości. 19.10 Giełda rolnicza. 19,Z5-
flskowafa prawdopodobnie na rachu- ną pietnem nielegalności'. t9.40 Muzyka z płyt 1r_amofonowych. 19.58-
Dt!k odszkodowań wszystkie majątki Są zresztą 1 inne oznaki• świadczą- 20.00 Snnał czasu. 20.0„ Poiadanka muzycz
ł1absburgów, gdyby ich nie przezna- ce 0 tern, że prąd ku zwróceniu ł1abs- na - wygł. p. Karol Stromenzer. al.15 Trans- 1 
ćzono bczzwłócznie na fu n dusz in wali- burR"om skonfiskowanych w Austrji ma mis Ja koncertu s~fonlcznego ~ fUharmonJI I 
dów wojny z lat. 191J-19. jątk<"w wzrasta; w tym sensie wypo-

1 

warsz. Po t~ansm.sll komunikaty. meteorolo11- 1 
Obecnie Jednak byłohy rzeczą ze wiadają sle np. znakomici prawnicy czny, poHcy1ny, sportowy. Wladomośct bleta-

1
· 

wszech miar ' Wskazaną ułotenie słe w uniwersytetu wiedeńskiego ce. Komunikaty P. A. T. oru retra.n.smlsl• ze 
,r , • · .sta~yj za.Jr~nycb. 
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Wielki film diwiękowo• łpiewDJ. 

: uau~ -
K1m~~ianuw 
O.tatnl WJTU technilcl „łnemafol!ra• 
fkznef. - Dwie lfw' azdy ekranu: 

Laura La Planie 
t !ózel Schtldkrauf 
Dzłs a sean •e : e> ff· S,45, 7 45 i 10 

na l·szy s1ans ceny 
mietsc: zł. 1, z, 3. 

KHa czvnne od fodr 5-et. 

' 

_________________ , l Jakgdyby nic nie zaszło. Pochylony nad l Rytla I począł sle do niego łasić. Ten na· 
1 stołem, oglądał album z fotografjami z . pozór drobny szczegół utwlerdzU detek-

N , I taką uwagą, że nie słyszał w pierwszej tywa w pewności, że Rytel skłamał, mó-

l S: 1Dl71DZ1Jlllld'W66 I chwili kroków detektywa. wląc, fi korzysta z gościny swe1ro przy. 
tt ~ "" . 1• m Dopiero, gdy Kryspin przesze<ft tut Jnclela. Buldogi, odnoszące sle. do cilo-

obok niego, zamknął czempredzeJ album wieka z wielką nieufnością, z trudnością 
! i odłożył go na bok. Obaj meiczytnl przyzwyczajają się do obcych ludz.l. 

- NOWI SZATAN tODZI 
I spojrzeli sobie w oczy. Milczeli przez Tymczasem Rytel, niewiele sobie ro-
pewną chwilę, poczem Krys;pln odeiwał bląc z; obecności detektywa, odszedł z.o 
sle pierwszy: starą kobietą na stronę I począł z nl4 

POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO - Czy długo zomlerza pan tu Jesz- szeptem rozmawiać. 

JAN STAR cze zostać? Krysipin bezskutecznie starał sfe ~ I NAPISAŁ DLA .EXPRESSU" n - Spełniłem teraz nafwatnłeJszy o- łowić z teJ rozmowy choć kilka słów. 
• I bowląwk względem naszego gościnnego Czut Jak krew pulsuje mu coraz szyb-
~••••••••••---••••••••••• gospodarza - odparł Rytel, - to zna- clej w skroniach. Nic dziwnego: za eh~ 

35) czy - obejrzałem jego fotografJe .•• Pan te mfat się zobaczyć z Jadzią albo tet.„ 
obejrzał je również, prawda? "' Ił ! 1 ' t h !U 

- Człowiek ze szramą na lewYm po- J Domyśt~l się, te musiało coś zajść _ T k _ od ł K 1 - '.a o - wvrwa J:O i YC my . 
Uczku? - pawt6rzył Kryspin, podnosząc pomiędzy nią a owym tajeJl!niczym czło- _A ~ięc mote:; Już~~·i!f·0 opuścić głos wąsacza. - Idziemy... _ 

1ię ·2 · mieJsea. -:--. ~zy jest on gdzieś tu- wleki~m ze szr .imą na pohczku, bodaj ten dom... Podążylł w stronę murowanego efom„ 
taJ? czv me łączyło ich kiedyś poważniejsze Ponlewat pani domu czuta sle słabo ku, w którym pa·nowała zuprfna cisza. 

_ Tak •.. .__ od'Parła Kamecka i chmu uczucie. Tru-d;no byto 1?<>wiem. przypu~z- mąt przeprosi~ w jej !mieni.u rości, te Ani Jedno okno nie było oświetlone. 
ra niepokoju przebiegła przez jej. oczy. - czać, ~Y t": p1ęk~a kobieta 1!1enaw1dz!ła nie będzie ich mogła pożegn:ić. Ody znaletll sle na scho'!-ach, ośwfe
Nlech się pan .go strz.eże, bo to 1est stra- cz.łow1~ka Jedyme dlatego,. ze byt. o_n _ Bardzo przepraszam, bardzo prze- tlnnych słabo przez małą zarćwke, tt
·szny cz.łowtek... zbrodmarzem, owym groznym „N1ew1- prasirnm _ mówił. od'J)rowadzając obu 1 mieszczoną tnt pod sufitem. Kryspin slQ-

\Vestchni~nie wydobyło się z jef pier- d0zial~Y'l!1"· panńw aż d<J bramy. I gn:d !11achlnalnle do kieszeni palta, 'ł/ 
st l!Jęła d~hkatnie dłon de.tektywa ~ Us!111e~hnął się poblatllwie I z prze- Zapadł już wczesny zmierzch jesJen- któreJ leża! swykle jego browning. K.lcP 
swoJe wyip1eszczone rece I &.llnfe przyc1- kona-mem. · ny. Kryspin, włożywszy rece w kieszenie szeń była 1ednak pusta ... 
snęła ją do piersi. . - !'Loże p~nl być spokojna, !e potra- palta, szedl szybkim krokiem obok RY· Rvtel zauważył widocznie ten ma· 

- Panie Kar<'lu... - wyszeptała,, f1e umeszikodhwić tego zbira, tytnbar- tła. newr, irdyt wyclą~nął na~le z kies ienł 
drżąc z fa1klcgoś dziwnego wzruszenia dziej, gdy z ust pani usłyszarem srowa Wytętał cały swóJ Sl)ryt f uwagę, mały bębenkowy rewolwer ł wręczył go 
- Panie Karolu.„ . tak zache7aiące ..• Pragnąłbym tylko za- spod·ziewając sfe w każdej chwill jakle- Kryspi0nowl. . 

..--- Słucham„. - odezwał się Kryspin, pytać Tamą o... . goś podstepu ze strony wąsacza, który - Prosze. nlecł1 p..1n to wdmle„. }f-
czułąc Jak krew uderza mu do głowy. - P~s„. - sze:Jneta nagle Karneck~ szedł jakby oogrąiony w ~łeboklej za- tell uważa pan, że tylko broń potrafi 

zatopił chciwy wzrok w ciemnych o- I przyłozyta palec do warg. - Mąż móJ dumie. Nie ufał mu, choć Karnecka mó- pana wyratować z każdej dpresji, pro-
czach pięknej kobiety, nachyliwszy się na<lch.odz.1. - wiła. że nie z ·tej strony grozi nlebezple- sze ..• 
ku Jej twarzy. Nozdrzami wchłaniał Inzymer wszedl do l'Okoju silnie roe- czeństwo. Cót ona Jednak mogła wie- Zaśmiał słe swoim rechotliwym śmfe 
chciwie oszałamiającą woń perfum I po- nerwowanyż Trzastkał palcami, układa- dzieć! chem, od którego ciarki przesuy prtez 
wtńrzvł przytłumionym przez namięt- jąc usta w grymas zniecierpliwienia. Nie miał żadnych wątpliwości. te Ry- ciało Kryspina. 
ność Jiłosem: - Byłem sam u lekarza, - burczał tel żywi wzirlędem niego Jakieś wrogie Wspinali się powoli po stromych scfio 

_ Słucham panią... 'POd nosem - bo służba ma dziś nledzle- zam~ary, a Jadzia była Jedynie przynętą, dach i zatrzvmall się przed Jakiem!~ 
_ Uczyniłabym dla .pana wszystko, lę i przepija zarobki ~ szynku„. Strasi- która prowadziła do zasadzki. drzwiami. Wą,<;acz, stanąwszy w p::-ogiJ 

wszvstko, gdvby„. - Uniosła sie na lok- ni Indzie ... A lekarza mema w domu... Po piętnastu minutach brodzenia przekręcił kontakt elektryczny, poczem 
etach. poczem opadła znowu na wzorzy. Biegał szybkim krokiem po pokoju, wśród błota I kałuż dwaj metczytnl za- sam wszedł pierwszy do środka. Był to 
sta oodu!\zke. - Gdyby„. pan potrafił nie spojrzawszy ani razu na żonę i Krys- trzymali sle wreszcfe przed willą, okolo- .pokój bar<l·zo sikromnle urząd·zonv, ma• 

· unies?.kodliwlć te~o potwornego człowie- pina. ną murowanym parkanem. Jacv za umeblowa·nle okrąs:rly stolik, dwa 
ka.;. Póki on będzie wśród żywych, nig- - Nie de·nerwuf sle. Włodeczku - 0- Brama była zamknleta, a gody Rytel : obite ceratą krzesełka l małą sofke pod 
dy nie zaznam spokoju„. dezwata się słabym głosem Kamecka - pocią~nął rączkę dzwonka, rozległo sle : ścianą. 
_ Waskie jej 11sta ścią~nęły sle silnie, Lekarz .fest mi już niepotrzebny. Czuję j s.zczekanie PS~- Po chwili ukazała sle w' Kryspin obeJrzał się cle!kawle <lokota, 
atad~iac ·jej promowi wyraz niezwYkle się zupeł~ie dobrze„ . szparac~ nom1ędzv żelazneml sztacheta- ?-Oczem usiadł przy stofe. Rvtel skinął w 
d'ranie'inv i okrutny. Krysnin przyjn:ał Kryspm uważa! za ~tosowne WYJŚĆ mi powiędła twarz starszej kobl~ty, któ- Je~o stronę głową I zniknął za drzwla• 
sle z cleikawośclą Korneckiej i stwierdził, 1 z sypialni i zostawić i:nałzonków samych.

1
1 ra poznawszy wąsala, przedcręc1ła klucz ml, prowa4za,ceml d.9 następnego pokoju,. 

··u Jest z tą Pochmurną twarzą ładniejsza, łWrliciwszy do salomkn, zastał Rytla, w zamk1u. . . · 
niż przedtem. siedzatego na tern samem mleJsJU, Olbrzymi pies obwąchał przyfatnle '(D. c. n.l 



I 
„tn••sr 

Hi &ZR 

tMI IW 
01nu~ n• tle arcydzieła 

A. Dumasa 
== ;.,.„ 

- FU. ha ~ aapi•d• dramaiycsnefo. rewelaCTfn• retyMrl• I nowemł m.tocłamł tw6l'C7emł oszołomił I wiirawił w 11achwyt retyser6w. artystów I publicznoł6 
"' E.repy i iu..,ld. 9 Nlacla &l6woych: LIL OAQOWC.R, JllAtt Al'IQEt.0, M..łtlJA QLOdY I l11Dl i OAinJ•a ,.,.„.„ •leb a rozmach 1ceaarf11ua, UW AGAi 2-fe Nrła aawłera eallcowił• 1treucuoi• Hrfl I-•!!! 

OrfriMhoa pod ctyr, p. ntora. Poca. Haneów o f• '- 6, I l 10.15 wieea. Pa-·parło•t I bilety ulfowe a1ewatne I WTl•„:1em 11rzędowy•b I pra•owych 

Atqdzłeło wytwóral MetJo.Goldwya- (fi I\ s KI B KWI ftl\ RE I n E Kl\'' Wedłuf ro1fło6Deł powlełci Jakóba M.,.. - retyMffl ~efo Victora •t . 'fla11ermaaa. - łłl1torla oadziamoo 
Słłtbl- , 11dej milołcł I wiecznego pot11danła 

. „~ aeaeta Johna o·itberta tako n1epneb1.,a111cy „ sroc1- pne- Al R b i cnr•t~et Ewy 00 Be ne 
la6ła ... ot6w kacb DOWOC&ełDJ Doa Juan• plękncf my u ens wledeold V r 

Dzłł I dni aa1tępn1ch.! 
Yepnlela ila~acła muycmia orldestry 1Jmfonlcznel pod dyrekct11 A. Csizdaow•kłcfo. - Pocz.tek przedstawieała o fod1. 4-.t po południu. w 1obotę I niedzielę 
• ~ 12-eł w poh•Dle, - - - Ceny miej1e aa I HUI od 1 st. w eobotę i at.chlelę od IJ·eł do 3-el po połuda•• wuy1tkie miej1ca po 50 irony l 1 zł. 

8dety wlfcl•• ....,ałDe w Dłedzielę. Bilety 11lfowa aiewała• w aledliel'" 

c111111111111111111111r111111111111111111111111111111111-r111111111111r111111111111111111111111111111111111111111M111111111111c 

KINO I Ph;kna ! „„ Rozkoazna I •• Uwodzlclelska I I ftaat~ny Program 

POLO i GRETA GAR oo ....... „ -:.-.:-'·---1 Harry Peel 
I KIJ 81 Cl El KA I Wwl<l~mfilmle~L 
I „ ro.:.ac:.'!6~-~- Antoni Moreno i Le Barrymore I „Handlarze Dusz" ft-a.o Llatop•da t8. 

DZ1' WIILllA PRIMJIRAI 

Fllal'I, D„ lfa, . 

Pllal'I, 

.FllaPI, 
klkJ IMt CU ... tedaa6f -.....i ' 

Plhl'I, 
• ..,.. ... ~ORTMllt. ... „ „., etltwfrca ..... cua Pft111lA m.„ 

Al.3olson 
swur SZALAPINEM filmu. w obrule 

.Uwł•kowo łpkwoyaa 

i~l[WIJł[Y IUlfft 
IPmle. kł6ry obłefł ebuy woy•łkle• 
więbaycla mlad 6wiata. a pn"do J 
mlrł"9 ltlll Wfhri•duJ w Waruawłe 

I 
• naltomlty tnow · Pllaffl, 

• ..W• .Jlołar" ~ ' .W Cypłw JU&Wfiolnael RoeJ „ BlbłJAMDIO GIGLI 
W dJDDel operM 

flla(IJ, 

„W T JDZE SYBIRU" 
Cavalerta 

Rusflcana „ koncat frY w uatępaym pro
flamłe 

"'80 D:łwl4'11owego Kino-Teatr• 
w Lodzi •łltfCll•Y pnclł61 .,1.mwn 

---------------------=:a--------~ ' .,SPLENDID". 

ARTUR SCBNITZLER 

- DRAMAT podł. POPULARNEJ POWIBŚCI -

Ołówne role l'lfc: 
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reklamy 111et11e aa słopacb ml1Jslle10 parlana, 
otusal11cef0 0fr6d Koleiny n młroay uboa Nanatowłoaa. ltlll411defo 1 Skwerewef 

Park Kolelo'f IDaldułe li• przy aamym 4womi. międay truma natnach· 
haeml allcamł DAIHfO mluta. 
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Dr ••• „. I p. Klinger NOWFER : WOł~ownti 
~t. Bl~!rg~ cMMY wewerveu& _.,,,,.' -·-· kanalizacyi·ny ! C•1!:~:!•:;:.a~· 
Monluaakl 11, ANDRZl!JA a. TU. 1n.zt. SpecJ•ll•ta eh• 
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o4d 6.1 Badanie knriiwydzielia naaTfill• łtryper Kaplde świetlne. lamoa kwarcow1,,
1Piotrkowska51 

li li „ Konaulłaci• z neurologiem i urologiem elektrnacJa. Roenhtea. szczepienia, tel. 121-23. 
. ć Jk" 1 ł il k do 8 30 w w nie- Gabinet łwiatło-lecaole,.., aHllzy ~moczu. kału. krwi. olwocm.
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Godz. przyjęć 3-7 
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Pinalowy mecz 
o tytul m1atrza kla&y C 

Jak tłę dowiadujemy odbędzie aię w 
a.addio~~ nic-dzieJę o godz. IO.JO na 
boi'l1ku przy ul. Woooed finałowy me<C% o 
łytuł mi.trza kła'l C. między zespołami 
M'ldnw Ill i Zjednoczone. Do zdoibyda 
tytułu ml.taza wylłarczy ~ynie Wi
~wa wy!Uk remisowy. 

9'rotest 'Harla·-~DrJJśli 
6~d~le ro•potrv,.,onv,., dniu dslsłefssvm 

malnoścl przy zigłasnniu fracza Zur
kowsikiego. Na tym:h zebraniu PZUN-u 
mail\ być równ:eż przy zgłaszanilł !!ra
cza Żurkowskie~o. ~a tymte zebraniu 
PZPN.u' mają być równie! rozpatrywa
ne ba.rdzo wa.Me sprawy, tycZĄ.ce ro:z
g':Y:Wek międzyuarodowych Q wej,cie do 
L1g1. . 

Jalk się dowiadujem1, głośny 'prołest 
Warty w 9J)J'awie prreg.ramego meczu z 
Turystami w Łodzi, który był już klllka
lkrobnie rozipatrywany przez władze ligo 
we zna jdzie na perzą,dku dziennym dzi
siej<Szego p-0sie<lzenia Zarząd'U PZPN-u 
w Warszawie, !który ma za<>piDiować, 
ery należy ukarać Klub Turysł-lw w 
związku z niedopełnieniem pewnych for 

--------------•BPFJ:Z*EM.Zilll?l•fill '' -a=-- +MA 
M 

Mistrzostwa f ootbalowe łilasy B. 
JO ~~spolóDJ DJol"~IJl.o o dosianie sic; 

· do ouis•ei tirasu 
_ Te-roroczn·e mrstrzostwa footbalowe I nie na własnem boisku bvla Concordia. wycofafa się w pore z rozgrvwek, nato 

ilasy B w okręgu łódzkim nie przyniosły Ilekroć dtużyna ta urzyjeżdżafa do Ło- miast Orlę pracował energicznie nad 
naoról większych łnespodzianek. . dz! grala o klasę s!a-biej, aniżeli u siebie, sobą I w drugiej rundzie rozgrywek był 

Zeszlorocmy finall~ta w tej klasie - reprezentując tvoowy zespól prowincjo jeduym z lepszych zespołów. 
Bier. nie zawiódł pokładanych nadziel. nalny, który czuje sie dobrre tylko na Naogół w porównaniu z latami uble
'krociąc od początku sezonu po łl~jl zwy- w!asnem clasnem boisku f'Jotbolo·vcm gleml forma zespołów w klasie B zna-
cięstw. w otoczeniu swych zwolenników. cmie się obniżyła· a obserwując flnało-

Coprawda zespołow1 ternu towarzy. Najslabszemi zęspolarn! w tej klasie we spotkania o mistrzostwo klasy C, 
nyfo w ciągu całego niemal sezonu duże były drużyny GM:S-u l Orlęcia zgler-

1 
mialq sie wrażenie, że kluby w niej gra

azcześcle, które ·stało sle Już przysfowlo- skiej,!'O. 

1 

Jące przewyższają zespoły B klasowe. 

we u lej drutyny. niemniej Jednak pod- Swietna ongiś drużyna GMS-u w!- Mowa tu naturalnie o klubach fabrycz-
kre-śllć wypada niezwykłą ambicje całe dząc, że nic nie wskóra w mistrz.ostwie ·nych. -

ro iu~~ ene~~wa p~~ ~~ownic sm~ąs~~•·•~~·~~~•••~~··~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
twa sekcji, co w rezultacie przyniosło 

~::::erri~~.' upragniollą promocję do .Po odrzuceniu protestu Czarnych 
. Początkowo naJirrotnfejszyrn kandy- . 
datem Biegu była dm.tyna Hasmonei. któ :lutua«:fa !1urgsfÓD1 snoc:znłe si~ p9feps~vlo 
ra była. rewelacją ubiegłego sezonu pil- W w{a-•-· d f' 't · ...._._ 'ęł dla i-'- • ...:t- brót. 
karsk1ego w ŁodzL · z ~" z e .ia1 ywuem "Wl~uce- wa przYJ a D:l>Cu ntepom1~y o . 

Dzla posiedzenia 
Związku Zwlqzkdw 

iW dln!u dmdefszym od/bę.dzie adę polew 
name p()sied·zenie Zarządu naczeLlei ~ 
gistratury llPOrtoweij w Pols.c:t Z~ittzkll 
Polskich ZwiąLków Sportowych. N.a po
siedzeniu poza aprawami natury orga-nł... 
zacyjnej omawiany będzie równid pr()I 
iekt regru.Iaminu wieilkiej honorowej naw 
grody Z. Z. · 

Protasf Czarnych 
oarzuconvl 

Ja1i .Cę "Exrprna Wi*<:zorny" dowi&. 
du:je, · protest Czarnyd:i w 9}>fawie .PTZ.., 
.granego mecru z IFC., opierądący się ~ 
rz~omo nie.prawnem udziale w dlruty„ 
n.ie śtą.slkiej Goerlzitza, zo&t'ał przez Wf4 

dział gier .i dysicypiliny Ugi na onegdaj.. 
szem posi~dz.eniu odirru<:ony. Wobec U. 
to ·do ro1.1patnenia pozostał jeszcze tył 
ko jeden rprotesł dotyczą,cy ~otlkan1a: 
Warta - Turyści (1:2). 

ProJskt znissf enla 
Zarządu 016wnego ligi 

w związkiu z opracowaniem noweao 
statutu Ligi, lrtóry p-0w1erz.ony i;ostał 
wybitnym fachowcom llpOTtQwym, do• 
wiadujemy 1ię, te istnieje proiekt całko• 
witego zniesienia t. r.w. Zarządu główni 
go Ligi, lktóry slkłada eię jak wiadomr> a 
członków .zarzą.du ścisłego oraz 13 dysy, 
gnowanyoh deleigat6w k!U1b6w ligowych. 
Według p.roietktu nowego będzie M:rual 
tylko zarzttd ścisły, który składać się ma 
nie jak dotydtcUll z 6-ciu członk6~. 
lecz 7-iu. Powytszą zmianę w statucie 
Ligi iproj~'ktuje jeden z czło1Ilk6w komf
sji statutowej ł<>dzianin p. Konopka. . Lfc:gono się nawet powa!nfe z tym. niem protestu Czarnych w sprawie prze- Fioletowi mi~liby w6wczaa 17 punk. 

łe liasmonea za}mło jedno z lepszych granego meczu z IFC. o czem d<11DoSimy t6w i z dwuch paz<>słałych spotkań mu
mle.l!c w tabeU; a śmielsi przewidywał! na bmal mięjscu, sytuacja Turyst6:w ma sieliby .zdobyć dwa punkty by 11ZJSIW· Miasto przeJmuje 
na wet. !e otrzyma promocje do wyższej cznie się polepszyła. lepsze miepce od ·Czanaydi.· - !ID 'IU'" „ 
klasy. il b wł . P . byd -...t..-1. __ ,_ plv111alnfe .s. . .,, ...... -u 

Jednak iwotennfcy fłasmonel zostali W ~11 0 e Y adze sportowe ontewał 0 :wa '"l'V~ m'UBIA- ; W cł.nd.u dzi'Siej.szym odlbędzfe afę w 
arodio zawiedzeni w swych nadzle!ach. przychyliły się do pr<>testu Warty, Tury- łyhy się odbyć w Lodzi moma prz7pe1a- ·wyict.ziale aO$J'Odarczym Magistratu kou 

Drużyna Hasmonel należała w ciągu stom gro()Zi najwyieJ miewami.eaie czać, że fioletowi zdobędą nawet więceł łerentja przeds-tawici.U M~istrtu I 

sezonu do na.!słabszych zespołów w kla dwuch spotkań z Garbarnią I Wartą punktów, gdyż trudno sobie wyobrazić LKS.u w .siprawie ll?,1"zej~da pl'zez mia. 

ale B I odnosiła sromotne porażki. 1:3 i 2,1, Ponieważ Turyści jedno z tych by zarówno Wana 1-ak i Garl>8Jll,ła WJ· sto pływalau na Atej1 Unjł. . 

ju! ~~Y;~z!~:~~~n~1j t~wt:J g~uf%rf~~ spotkań wygrali, mogą więc stracić tył- grały w Lodzi decydujące dla Turystów 

wych rozgrywek. ko dwa punkty1 w wypadku, gdyby spra spotkanie.. 
Tak zastraszający spadek formy -- ··-- ---

rzadko slę ogląda wśród zespołów pił-
karskich. ~"'O 

Winni są Jednak temu zawodnicy tta li.11111 bierze odział 
amonet, którzy nie wykazał! chęci dol "' turnieju s•ermier.:~vm "' Offenfia.:ftu 
walki l z.amllowanla do barw klubo-, W dn' • . . . D t . • Off -IL h 1 !'ł 
wych. · 1u 1uit;rzejszym ~o~oc7711e stę w 1 . o ~e!JU w . enioa<: ~ zg 0«110 

Echa rozwiązan!a 
sekcji koszykowe; Herthy 

Jak wiadomo została przed n:ledaw„ 
'Dym euui·em rozwij\zana doskooała sek
cja pilik.i koszydcowej Hertlhy, pnyczem: 
gra.cze .zasiilili bardzo drużynę Trimphu, 
.bąictt te! LTSG. W związku z p<>wyt.. 
s:z:em dowiadtJ.iemy się, te na mie.js<:e 
Herthy we;id:zie do klasy A okrę.gu łódz 
kiego drożyna Hasmonei jako ósmy zet• 
pól Jak wiadomo Hasmonea ·tylk<o wsku 
telk gorszego 8'tos1l1Dku koszy pozo.stał• 
w lkl1a.sle B. · · 

Na nic zdać sfe rnotrfa b. energiczna Ofenibach'°: ~iemcy) w1e1ki międzynaro się ~ panstw: Włochy,, F-rancia, . P?I~a, 
praca kierownictwa sekcji piłki noż·nej l d~wy tu:nieJ sz.etm.1erczf, w lkt~rym wet 1 Dan1a, U.S.A., Norweig1a, Hoilan.d1a 1 Nte. 
teio klubu, zawodnikom nie chciało się m1e udział m. 1n. z-espó polg&:1, Po~a 1 mcy: W skład pos~zegó.bny~ reprez.en;
praoować, w drużynie powstawały naJ.1 reprezentowana. będzie przez nastwmss.- tacn ~~<>dzą takie sławy, 1ak Puhtti, 

różnorodniejsze tarcia I rezultatem tego cviah zawo~mków: s~abla - Papee, Gaud~t, Gua;rtna (Włochy), Schmez 
było, ie świetnie sle zapowiadający ze· Nyicz, ~egda 1 ~ask~s.ki, ~:zipa~ - Las (Franqa), Oss1e~ z żoną .P?anja}, Hu.ff

spól stracił b. duto na swej wartości i lkowsllci, Sz~ińsk~ 1 ZaibieWd. ,Do flo- mann. (U..S.A.) dd. Tl,U'Dtet potrwa do 8 

zepchnięty z~stał '!" dól tabeli. . retu zawodnicy IO&Sl startować nie będą. b. m. ,Pozostała spotkani a 
Zato b. miłą niespodziankę sprawJł „--

Sokół pabjanickl, który wysunął sie na W połowie grudnia 1000 br!:lmek pi/karskie w lodzi 
czoło zespołów B klasowych i obok Bie 111 fW todzi odbędą się jes:z<:ze następ11..o 

gu okazał się najpoważniejszym kandy. wracaiq ieźdźcv polscy do krafu zdobył ;oden zawodnik ·kioe apotkanie piłkarskie o mistrzos.two 

datem do tytułu mi·strza. Na swoim bo- Jdditcy po1sq por. Gzowski, por. L I Na.przód - LTSG. , LTSG - Ogn1ske> 
Isku był Sokół wogóle niezwyciętony. Starnawski i por. Zgorze1~i 'PO tryumfie ew<;>s'krzydłowy dnityny ~ac_ker w - diwa spotkania o wei~cie do Ugi oraz 

udowodnil jednak, że nle~le się czuje ró odni,esi<>nym w Nowym Yorku udali s.ię Manaah1~. N~UJbauer obch?d~ił ruezwy. LTSG II - Bieg d.ecydiujl\cy mecz o tv• 
~nież na obcych boiskach· na których na obja~ propagandowy watnieiszych kile rza~i 1while~iu ~dobyota 100010 go 

1 
tuł mistrza klasy B i Zjednoczone - WI 

uzyskiwał b. dobre I zaszczytne w~nikl. ~ień polskich, a mianowicie: Buffalo, ala ~ ci~? sw~ kariery eportowe1, wy- dzew lil - mecz o tytuł mistrza lcl.a-
Trzecim . zespołem, który zaliczony Cleveilaind, De>troit i Ohkago. PoWTM raża1ące1 się sumą 400 meczów, rozegra sy c 

włnlen być do czołowej grupy w klasie 'kawalerzystów do Poi1s.ki spodziewa.ny nyc:h w barwa.cli macierzystego klubu. • 

B był SSKM. jest około połowy bietącego mi~a. Boksarzy n1·amh11n1v 
Drużyna ta utrzymywała sfe w sezo Turni1f1 hokl:Jnwv Ui1Ulil1 

n1e mniej więcej na jednym pO"zlomle I Konlt1•kt m1·1dzy 11~9 . „ przy;eżdża;ą do Poznania 
była groźnym kandydatem do pierwsze 'f w Barcelonie 
gio miejsca. Wnadchod:.zącą niedzielę roze,g.rany, 

Siła tej drużyny opierała się głównie dwoma związkami sportowemi W Barcelo~i~ ?~ędzie się w d:nłach zostanie w Pomaniu mecz bokserski po..: 

na dwóch doskonałych zawodnikach Wi Ubiegłej niedzieli miało się odbyć w I 0 ? .'la do~ w;ielki nu~d:z:ynarodawy ~t'-j między Wartą i zawodnikami, COO 

sławskim niezwykle utalentowanym na Pradze spotkanie pil'kars!k.iie między I nie1 hok~owy z udziałem . naatępul;!\- Ohemnitz. 
pastniku I Nowakowskim, b, rutynowa- Slavią i węgi.erską drużyną Ferencvaro-- >e>;oh ipa~~l~: klla~a A: Austria, Fr.all.9a, Killku zna.nydh pięściarzy ś!ląsklcli 
nym zawodniku. si. Jednakże ja·k wiadomo ZwiĄzlki piłlkar Nie~cy 1 H1s~an1a, kla.sa B: Szwa1caria, walczyć będziew Czech·o·słowatji, a m!a; 

Do slłnlejszych zespołów Uczyć wY- s'kie obu państw maiiduill się od dłuższe- Belgja, Hołandiia. nowicie 12 b.m. w Brnie, a 14 b. m. '\\'! 

pada Pogoń, T. U. R. l Kadlmah, które go czasu na si01>ie wojennej i Fereocva , żilinie. 
tworzyły mniej więcej średnią grupę, rosi uzalemifo swój IPl'zriazd do Pragi od1Dunscy bokserzy XJf~łCXXXXXXXXXXJQ 
były jednak zawsze grofoe dla czoło- ~ogodzienia s~ę obu zv.;iązków. J~dnakże W Polsce _ _ 
wych zespołów. . zad.~n ze zwią.zków nie chce .«>:erwszy . ł:zgJfOJct!.e 

Zwłaszcza Kadimach i TUR lubiły; wyc1'lignąć ręb do zigody, uwa.za1ąe, że W lutym przybywa dQ Polski duńska • 

sprawiać niespodzianki, przyczem pierw i za.stał ob!aż<l'l1y. Aż dq załatwienia t.ej , r:1Prezentaqa ho:tcse.r:sika, kt?ra rozegra „REPUBLIK[" 
sza mile rozczarowała już na począ~k~ sprav.:y ~i:ema. mo'!Y o. tym by. zespoły I lk1~a SIPo'f!kaó, między. mnenu ~ Wars.za 
1ezonu odnosząc b. zaszczytne wymk1., czeskie i węgierskie mierzyły Slę .ze ao- w1e, Łodzi, na ślą'Slku 'I. Poznaniu. · . . . . 

· Zespołem, który potrafił grać wyłącz tbą. . , ,~X.XXXXXXX~ 
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Wyprawę Wilkinsa 
pod skorupą lodową 
uważ.a uczony niemiecki 
za wyskok f antazii 

Berlin, 6 grudnia. 
Oeheimrat dr. Oswald Flamm, profe

sor politechniki berlińskiej, znany koI'l
struktor niemieckich wojennych i handlo
wych łodzi podwodnych w fachowym ar
tyikule omawia projekt lotnika amerykoń
sklego WiJ.kinsa, który przy pomocy lo
dzi podwodnej zamierza dotrzeć do bie
guna pólnocnego, a nawet zorganizować 
stałą komuni1kację pasażerską i towaro
wą między Europą, Ameryką i Azją pod 
skorUtPą lodową, pokrywającą okolice 
biegunowe. 
Pomysł ten - pisze Plamm - jest tak 

absurdalny, szczegóły wyposażenia łodzi 
Wilkinsa, podawane przez prasę tak fan
tastyczne. tż nie można nawet przypusz
czać, by ktokolwiek mógł poważnie trak
tować taki plan. 

Po wykazaniu w obszernych wywo
Cłach niemożności uskutecznienia zamia
ru Wilkinsa, niemiecki uczony odradza 
mu próby zrealizowania pomvsłu Julju
sza Verne'a z powieści „20.000 mil pod
morskiej podróży", ponieważ nawet ol
brzymie postępy techniki nie pozwalają 
Jeszcze na urzeczyWistnienie takiego 
planu. 

Ucieczka niedoszłego 
cara Wszechrosu 
z pod niemieckiej śrubv 
podatkowej 

Berlin, 6 gruanf a. 
Wielki książę Cyrvl. który w swoim 

czasie proklamował się „carem Wszech
rosji", zamierza wraz z rodziną opuścić 
dotychczasowe miejsce zamieszkania w 
KoburR'U i osiedlić sl.ę w Saint Brlac w~ 
Pranej!. I 

Zapyta.ny o powód decyzJt opuszcze-

a • „ __ 

!laro"'tec ros6tl •fe o sftalu 

w pobliżu Aberdeen (SzkocJa) roztrzaskał się o skaliste wybrzeże angielski 
parowiec „ White Rose". Przvczyną ka tastrofy była szalona burza. klóra za
gnała statek na skały. Załosra zdołał się z wielkim trudem wyratować. Na zdJo• 

cłu naszem widoczny Jest roztrzaskany ten statek. 
H -

Xa ad smarłelło „olm •111uctcsf111a' • -. „ 

która mu grozi z powodu wY'lllierzonego Defilada lnwatłdów wojennych francuskich przed grobem Nieznane20 Żołnierza 

nia Niemiec Cyryl oświadczył, iż chce I 
unliknąć niechybne} ruiny majątkowej, 

mu olbrzymiego podatku. w Paryżu, odbyta ku uczczeniu pamiccł CI em en ce a u. 

Gruba ryby sowięckiB •••••frota 6ado111fana .., 31larsulll 
aresztowane w Rydze 

RYF!a. 6 grudnia. 
Aresztowano tu około 20 komunistów, 

między innymi ·niejakieg-o Zarina, przy 
którym znaleziono fałszywy paszport, 
oraz list kominternu moskiewskiego. 

Aresztowany został również członek 
wmesztorgu Aron Lejtman. 

Znów katastrofy 
budowlane we f rancii 

Paryż, 6 grudnia, 
Katastrofy budowlane we f rancji 7a

czynają przybierać przerażające rozmia
ry. 

W Sainte Slgolene zawaliła się wczo
raj będąca w budowie kamienica w chwili 
gdy murarze udawali się do pracy. Z pod 
gruzów wydobyto dw'J zabitych i 3-ch 
cięilko rannych robotni.ków. 

Przyczyną katastrofy była prawdo
podobnie burza, jaka szalała w tej oko
llcy. 

W Lionie zawalifa slę ściana domu, 
grzebiąc pod sobą jed11ego robotnika. 

Likwidacja W Marsylii zawaliły się ze starości dwa domy mieszkalne. Pod rruzami zginęło 
13 osób, 16 - odniosło cieżkle rany. - Na zdjęciu: miejsce katastrofy. 

'€6ińsfile lł'arunft• 
pofzoju 

MARSZAŁEK CZANG-SU-LIAN, 
1łówny dowódca armii chi1iskiel w Man 
dżurfl, wypowiedtlal się w sorawle wa•. 
runków zawarcia pokoju z lfosłą. ew. 
DY gotowe są uznać dawnv stan rzeczy, 
na kolei wschodniej, żądała Jednak od· 
wołania dawnych dyrektorów tej kolei 
oraz zaprzestanie wszelkiej prooa2andy 

komunistyczncl 

: ''.łl11nnv anf,tfeldf dede6· 
iu,., ssufla morderc:u 

• :Duasefdo~fu 

WILLIAJ\\ C. OOUGłL 
Jeden z naJznakomltszycb detektyw~w. 
Ans:IJł, b .Inspektor gencralnv Scolland 
Yardu, przybył do Duesscldorfu w celu 
poszukiwania taJemniczeł?o morctercy 

kobiet i dzieci. 

MACKENSEN. 
Jeden z głównych dowódców armn nłe
mleckiej, podczas wielkiej woinv, skod• 

czyi 6-go b. m. 80-ty rok żvcia. 

Spalił się żywcem 
.w łóżku. waldemaras;ady w Kownie 

Kowno, 6 grudnia. 
Nowy minister spraw wewnętrznych, 

Arawiczius, oświadczył, że przedewzsy- Dortmund, 5 R"rudnla. 
Eksplozja . kotła z roztopioną stalą. Prezes zu,:<;::Y~~l~~~iiń~~~r~~es 

włerafących roztopioną stal. Noohan, spalił się żywcem "' łóżku. 
stkiem zamierza znieść stan wojenny na W wlelklch zakładach zjedooczo-
Litwie, a następnie. najpóźniej na wiosnę nycb wyrobów stalowych Thotrasa ek 
1930 roku. zwołać seim. splodował Jeden z wielk.ich kotłów, za-
::..:,.:__;:..:.::..:____;....;_ ____ ~~------~~~--~--

Siedmiu robotników poniosło clętkle Przy„uszcz.aia. iż palii on papierosa I 
rany. 3 z nich zmarło w drodze do szpł, zasnt{l, zapomnialVszy rro z!!asić, co sta· 
tata, reszta wałczą ze śmiercią. : ' lo sie powodem nieszczęścia. 

- - ----
P t . W Łodzi Z.90 mleslecznle.-Zam!ejscowe 3.50 zł. o gł Q S ze n ja. ZWYCZAJNE: 1Z gr, za Wiersz milimetrowy (na_ stronie tO-szpaltJ fen U mera 3 · miesięcznie.-ZaJranl~ 5.00 zł. m!es!~zn!e. • W TEKSClE: 50 a:r. za wierz mH!metrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

Odn05zenle do domów 40 groszy. NEKROLoOT: do 150 wierszy po 30 gr. wytel 40 rr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz l 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, Godziny przYleć redakcJi 6- zaślu1J. p ·~kście IO zł. Za miejsce zastrzetone specjalna do.piata. Zamiejscowe o 50 proc„ za-

Telefon Administracji 1.22-i4. - - po poi. Rękopisów niezamówio- 1raniczne ., LOO proc. droieJ. Za terminowy druk ogloszeń administracja nie odpowiada. Drobne 
„ Redakcji: 1.27-24. 1.36-43, 1.36-44 _ nych nie zwraca się. - - - 15 zroszy. - Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie pra~y IZ groszy, najmniejsze 1.20. - """! 

-za wydawnictwo „Rtpubliika" sp . .z oa:r. odpow. -Wtady,slaw Polak. W drukarni „Republiki" sp. zogr: odp., Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpow. Jan Grobelniak, -




